


wania takiej iecznicy di~ bogiej l dno
ści Łodzi, w pierwszym rz~dzie dla tych 
tysięcy chorych na gruźlic~ robotników 
-wszyscy są głęboko przekonani. 

Ale trwałym fundamentem widocz• 
nej pożyteczności Ligi i zarazem chlubą 
jej jest utworzeml! .Przychodni", mają
cej na celu opiek~ nad życiem ubogich 
chorych na gruźliCQ. O zadaniach .Przy
chodni" pisaliśmy obszernie w roku ub. 
teraz wiec ograniczymy siQ krótkim szki
cem sprawozdawczym z Jej działał· 
ności. 

W ciągu trzecłl kwartałów zapisałG 
się w .Przychodni" ogółem 332 chorych, 
atoli pod dłuższą obserwacje& znajdowa
ło się 232 osoby. a mianowicie: doro
słych 190 \93 mężczyzn i 97 kobiet) i 
dzieci 42 (16 chłopców i 26 dzle cząt). 

Na1wit:cej chorych było w wieku Jac 
00-40, bo t 24 osoby. 

Wedł g za ~ć okawje · t te naj
wiecej chorują na grużlicę robotnicy za
trudnieni w tkalniach "(męż. 29 i Kobiet 
14), kobiet zarabiających szyciem 15. 

Bardzo ważną stronę działalności 
„Przychodni• stanowi kontrola mieszkań 
cbotych, dokonywana przez s n·tarki. 
Sprawa mieszkaniowa w Łodzi jest praw
dziwą bolączką, co nader jaskrawo-jak 
stwierdza sprawoz ame-uwydatniło się 
w· ród aqe tów „Przychodni". Prze-
5trz~arue .za~canych przepisów µrzy 
najlepszych chęciach napotyka nieraz na 
nieprzewidywane zgoła trudności. okna 
w wielu miesz (amach źle się otwierają, 
·•ufc1ków niema; gdzie111egdzie okna wy
cho~ na ust py ub na maleń. ie cuch· 
nące podwórza. eieh dodać rozyznę 
ffiJe~ań wpros me do i:uiesien·a, to 
nie zdziwimy się czytaJąc w prawozda
niu o izbaco, w klórych mieszlrnło po 
10, 11, 12 osób.. 

Suche ·by to dane liczbowe, gdy 
lie w nie wczytał uważnie, świadczą, że 
p im.o kr {iego istniema IJ gi, insty
tucja ta ;ybitne za1muje stanowisko w 
szeregu naszych Towarzy w dobroczyn
nych. lnstytuC)a ł sama 1edynie d1wiga 
całe brzemię wal' i społecz11ej z gruzłt
cą. Pragnie ona przekonać ::>Zary ogół 
iWOich pacjentów, że niezawsze śmierć 
bliźniego 1est skutkiem woli bożej, w da
nym bowiem razie ograniczenie śmier
telności na gruźlict; leży całkowicie w gra
nicach ł/Oh ludzkiej. 

A. B. 

Pi~Cdz.iesi'it lal UJ.Hynęło od chwili, 
iiy Wiktor Emanuel 1 król Sardynii, san-

1 ej nował wniosek prawodawczy, nada· 
j cy mu tytuł .króla Włoch". 

Był to inał długiej I znciętej w lki 
o zjednoczenie i mepodległość rozerwa• 
nego na strzępy państwa, 11alki otoczo
nej auerolą bohaterstwa, tchnącej praw
dz.iwym patriotycznym entuzjalmem. 

Naród, który potrafił wznieść się na 
takie wyz.yny samoofiary w obronte swej 
pogwałconej wolności, okazując przy 
olśniewającym blasku męstw przejawy 
zdrowej i j~drnej myśli państwowej; na
ród, który wydał ze swego łona Gari• 
baldi't:go, Mazzim'ego i C.iVOur'a 1 w 
iście tytanicznym wysiłku strzaskał brze· 
mi~ niewoli średniowiecznej, której po
nura forteca niepodzielnie nad nim pa• 
nowała - tali.i naród nie mógł zatracić 
swego bytu samoistnego i zginąć w Le• 
cie historji i zapomnienia. 

Dążeniu do wolności całego narodu 
izielnie sekundowały państwowe tenden
qe rosnącego Piemontu. 

Dma 21 lutego t 861 roku Cavour 
wniósł do senatu powyższy projekt pra
wodawczy, który 26 lutego został uchwa
loriy Wi4tkszości4 29 glosów pH:eciwko 
dwum. 14 marca przyJął go parlament. 
Gdy po krótkich d-ebatach miano przy• 
stąpic do tajnego głosowania, nadeszła 
radosna wieść o kapitulacji Messyny, 
ostatniej placowki monarchii Burbonów 
we W~oszech. Deputowani Jednogłośnie 
uchwulili wniosek Cavour'a. 

Onia 17 marca nastąpiło uroczyste 
proklamowanie królestwa Włoch. Po• 
czątek tego manifestu brzmiał, jak na
stępuje: 

„ 'W iklor Emanuel Il, król Sardynji, 
Cypru i Jerozolimy, senat i izba depu
Lowanyd1 po5tci.now1ii: 

Wiktor Emanuel II przyjmuje dla 
islebie i dla swego wlom:twa t\'tuł kró
la Włoch. Pisa,; się b~dzie: Król z ła
ski Bożej i ludzi". 

Dalsze wydarzenia były nieprzerwa• 
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nym szeregiem tryumfów i zdobyczy 
idei narodowej. Złamany zost ł opór 
Rzymu i Wenecji, księstw Toscany i 
Modenyi za przykładem państw euro
pejskich, które uznały nowe królestwo, 
pójść musiał i Watykan; W przeciągu 
dziesięciolecia nastąpiło :wpełne ukon
stytuowanie się nowopowstałego pań
stwa, które powi~kszyło szereg kultu• 
larnych mocarstw europejsKich. 

Na arenę wszechświatową wstąpiło 
nowe państwo z bogatym z pasem e
nergii, żywotności 1 polotu, ! tóry ta { 
cedluje rasę łacińską. Spadkoo1ercy 
starej cywHiz.acji dowiedli, iż potrafi' 
wnieść ~o sk· rn i y no woiytneJ kultu• 
ty wieczme młodą 1 owocną twórczość„ 

Z zadziwiającą szybkością dokony· 
wa się sł~ kulturalna. eko 1omiczna i 
państwowa ewolucja Włoch. Czyż o
trzebny jest lepszy przykład stareJ praw
dy, że „unfon fa;t la force?" Nie samo 
oczywiście, zjednoczenie, ale łączenie z 
wolnością obywatelską wewnątrz pań
stwa i niezawisłością jego. Niegdyś roz· 
kawałkowane, stanowiące teren trady· 
cyjnych intryg i chro111cznych zam1e
:zei< w imi~ cia~nego praktykularyzmu) 
Włochy, zespoliwszy się na gruncie szla
chetnie zrozumianych haseł patrJotycz
nych i wolnościowych, roz:kwitaJą, po
tężnieją, odradzają :się· 

Jubileusz renesansu państwowego 
ltalji powinien być spotlcany z sympatią 
przez cały świat ucywil;zowany. Maje· 
stat i urok wspan·ałych tradycji i ro
mantycznycb wspomnień, słoneczną gło· 
rją splatający przeszłość Polski z ojczy
zną Dantego, powinien napełnić erca 
społeczeństwa polskiego specjalnym u· 
czuciem radości z powodu i ł>łleu-zu 
woln0ści zjednoczonych Włoch. 

u p t, w • 
Dotychczas obowiązywał przepis, 

że opłata sądowa, nie wynosząca 25 rb. 
mogła być uiszczaną markami, 11ai<le1a
n m1 na powództwie, opłata z.aś ponad 
tę sumę winna być wnoszona do lrnsy 
gubernialnej w gotówce, 1 otrzymany 
kwit o opłac e był do llczany do po 
wódzlwa. 

Ponieważ na zasadzie prawa z dn. 
15 lipca 1908 r., opłaty sądowe zostąłv 
podwyższone w dwójnasób, opłata 25· 
ciorublowa odpowiada obe.:nie powódz
twu o 2s500 rb. A ponieważ in tytucje 
sądowe takich po ~ództw rozpatrują 
rocznie bardzo wiele, i opłata s~dowa 
w kasie gubernjalnej jest połączona z 
pewnenii niedogodnościami, izba Pań
stwowa, na wniosek ministra sprawie
dliwości, uchwaliła, że opłaty sądowe 
do rb. f>O mają być uiszczane albo mar
kami, albo gotówl<ą, ponad tę zaś su
mę - wyłącznie gotówką, wnoszoną 
do kasy gubernjalne1. 

Wskutek prawa z dn. 15 lipca 1908 
r., teratniejsze markS s dowe okrzały 
się nie wystanszaiącemi (najmniejsza 
wartość marki 25 kóp. ), gdyż bardzo 
często tn:eba było wnosić opłatę wh:k
sz(ł, niż wymagało tego powództwo. 
Dlatego też Izba Państwowa, na wnio
sek ministra spPawiedliwości, uchwaliła 
wprowadzić w użycie marki sądowe 1-o. 
a-o, 5-o 1 l O·o impiejkowej wartości, 
pozostawiając oznaczeuie terminu wpro· 
wadzenia nowych marei< ministrowi 
sprawiedliwości·. 

O Ulepszenie sieci telefo. 
ów rządowych. 

Najwyżej zatwierdzono protokół Ra
dy ministrów. zalecający ministrowi spraw 
wewnętrznyzh ulepszenie istniejącej rzą
dewej sieci telefonicznych, jak również 
rozważenie sprawy moiJiwości zaanga
żowania do budowy sieci telefonicznej 
kapitałów prywatnych. 

1~eof im ż~nowsc~ w samorząuzł~. 
Przy art. 27 projektu rządowe110 

ustawy miejskiej dla Królestwa, rozdzie· 
łającym wyborców na trzy kurie i okre
ślającym pFytiależność ich do każdej 
poszczef!ól 1e1 lrnrji, znajduje się uwaga, 
głosząca, że „do żydów zaliczają sie o· 
sohy, zrodzone w iudaizm·e". W spr11-
wie te! uwagi w 1eferac1e I orni ii miej
skiej Izby pa11stwowej zna·dujemy nastę
pujące motywy rządu: ~Przepi~ ten. ni 

egzystujący w obowiąznjącem prawo
dawstwie, został wprowadzony z tego, 
powodu. że bez tej uwagi wszyscy ży• 
dzl, którzyby przyj~l1 chrześcjanizm, 
uniknęliby obowiązując go w prawie o
graniczenia, tymczasem życie wykazuje 
wiele, niestety. wypadków przyjmowania 
przez tydów chrześcjanizmu 1 p udek, 
nic wspólnego z przeimnanlami religij-
11emi nie mających. 

'Większość żydów, przyjmując chrze
ścjanizm, czyni to jedynie w ceiu oso· 
bistych korzyśei i, zaliczając sie tylko 
oficjalnie do chrześcjan, zachow je swą 
łączno· ć z zydow t e i swe ujemne 
cechy życiowe. Na to, żeby te cechy 
rasy semickiej zanikły, żeby każdy żyd 
przejął się chrześcjańskim światopoglą
dem, koniecznym jest dla tej duchowej 
ewoluCJi dłuższy rzeciąg czasu i dłuż· 
sze obcowanie z chrześqanami, z ich 
sposobem i.ycia, z ich wierzeniami. 

W tym wi~c celu, zdaniem rządu, 
bezwarunkowo iest wskazanem zam e.iz
czenie w prawie przepisu, że do i.ydów 
zaliczają się osoby, zrodzone w JUdi:tiZ· 
m1e, bel wz;gl~du na to, czy przyjęły 
chrześci1a11ilm,1ub me. 

Przepis ten będzie powstrzymywał 
żydów. zam; rzającyc p zfąć c rześcja· 
nizm jedynie w celu o~o~istych orzy' 
a jednocześnie nie wywoła z yt szkod -
liwycłl następstw, ponieważ ograniczeni~ 
zawarte w tym przepis.ie, nie b~dzie sta· 
now1ło przeszkody do przyjęcia c.m.:eś• 
cjanizmu przez osoby. które istot i Sił 
prtekonane o yźszości i s1 e. moralnej 
relig1 chrze' 1ańsl<"e1"'. 

jak wiadomo, uwag~ tę komisja 
dumska większością głosów odrzuciła, 
opieraiąc się na tej pod tawie, te prze
pis rządowego projektu zawiera ii;totną 
l)iesprawiedliwość.~dyź przyj~c·e chrze
ścjanizmu pociągałoby za sobą utratę 
praw wyborczych przez tych neofitów, 
którzy, przyjąwszy chrześcjanizm z po• 
budek istotnie .religijnych, mogliby z racji 
swych przekonań przyłączyć się do ży
dów, żydzi zaś nie przyJ~liby ich do swe
go środow"ska 1ako odstępców. 

A spr wie mi jonów. 
:Petersburski sąd okr~gowy doręczył 

już l opJ~ aktu oskarżenia, wszystkim 
poc1ągnt4=tym. do odpowiedzialności za 
sfał"zowa1 ie testamentu k i c Olgi' -
skiego. 

Akt o~k.arżenia nie został tylko 
wr~czony D. Wonlarlarsk1 mu, króry 
w obecnej chwili zaniemógł na zdrowiu. 

A ner ł· ubernator -
zwi z o i c. 

Jul< wiadomo, generał„gubernatorem 
nadamurskim mianowany został rneda• 
wno Gondatti. Gdy przybył do Vlady
wostolrn, podejmował go mieiscowy od
dział M1 hał A ·chan1oła. 'ondatti o
świadczył, że kiedy jeszcze nie było 
ż nych podobnych organizacji, on JUŻ 
b.}fł zw1qzlwwcem. Zauan1e swoje na 
Dalekim Wschodzie schurakteryzowat w 
Len posob: „J st tu wi lu żóHych, a 
bardzo mało rosjan: Zadaniem mo1em 
1est ucquić tut<, aby tu znal zło się t>ar· 
azo wielu ros1an, a mało żółtycn. :lwią
zek może być pew1 ym mego protel<lO• 
nuu". 

6. .Intrygi jezuickie". „No
woje Wremia" przynosi znowu wziązan
kę faktów i pogłosel< z .tycia katolików 
moskiewskic11. Dowiadujemy się wi~c. 
że naczelnik miasta Moskwy starani 
konsula niemieckingo o przyjęcie ks. 
Wiercińskiego dla złożenia wyjaśnień 
odrzucił, motywując 10 tern, że urzednik 
do specjalnych zleceń przy generał•g -
bernatorze l<S. Galicyn uznał inf ~macje 
ks. Wiercińskiego za zbyteczne. 

111drych, u którego dokona110 ~e
w1z11 w zwiijzku z rzekomą : ropagandą 
1ezmcl<.ą 1 zwrócił si~ do kousula austqac· 
ldego z prośbą o obronę wobec rewe
lacit prasy o rezultatach rewizji. 

U Indrycha miano znaleźć trzy ro
dzaie odezw jezuickich, wydrukowanych 
w Krakowie. Odezwy te, przeznaczone 
dla ludności rosyjskiej, zawiera1ą napa· 
ści na rząd i osl<.arżenia rosyjskiej cer
kwi schizmatycznej o to, że w i ·toc1t; 
jest zwyczajnym departamentem rządo
wego wyd~1ału W) znań. Przeciw~ wia
jąc 'erKw. syuodalneJ czystość nauki 
h:oś ioła rzymskiego 1 na~·~i);;two wła
dzy zw1erl..:hniczej, pochodzącej od apo
stołów, o 1ezv•a oświadcza, iie w Rosji 

znajduje sł" wtełe 
tolików, czekając, tył o 
pieża, aby ogłosić przy 
do kościoła rzymskiego. 
.proklamacie" przetłómecz 
rosyjski i narzecze małor 
szechnione w gu njacb 
na południu ROSJI. 

~ A wok Pa 1te1tersmna
• a. 

Rada adwokacka w Peters.l>Ur~rn 
znaie coraz wi kszych Ogr icze.ń. 
wołna jej odbywać d. Młnlsteńwm 
sprawiedliwości uznało, ż ada ad 
kadra zbierać sict mote o raz do ro· 
ku dla wybrania nowego nowego skła
du rady. Wychol.1.tqC z tego załozeuia 
gdy adwokatura zebrdła si~ dla obcho· 
dzenia uroczy~ło c1 40-iecta ustaw sądo
wych, znalazła drzwi izby SCldOwcJ z 
rozporządzenia prokuratora zamknięte, 
N eda no zaś za romone zo tato ze
branie. poświęcone uczcze111u pam1<;e1 
un łego wyb1t e o wo Pa· o· 
w era. 

6. D isj ma• 
r aarki. 

Minister marynarki wice-admirał 
Wojewodzkij podał si~ do dymisji i, jak 
zapew ia „R1ecz•, c ciał opuścić stano
wisko naty.chmiast po wyz;;iac7.e li re
wizji gen. Kerlierga. gen. Red1uera 
U·nitrjewa, lecz powstr:zymał go ręs-
1\rypt a1wyższy na jego ilni~. poleca-
1ący mu przejrzenie 'kw stji reorganiza
CJl ministerium. Wice•admirał Woje
wodzk1J op.u zeza stanowisko obec sta-
1iowiska izb stawodawciy 1 tóre z 
uiecbec1ą i podejrzliwosci'ł od.nosll'y ;~ 
11awec po dokonanin rew1z1i do minister~ 
1u 1 narynar.k1. Na miejsce jego wy
.111~„.11a}ą w·ce·admir ła Urigorowiczu, 
ouecneg,o w1ce-mimstra 1 1wmenda11L 
portu sewastopolskiego, wice-ad.11.ra1 l 

tlo:stret rn. 
. A o zła a ro la111a•~ll1; 

„leit" dono:ii: · m.e1scowośc1 A· •
habad w I d eh z rowadzona zo me 
w najbliższym czas e poczta na at-ro , -
.nach. K<:>nc sit: na przewożenie listó 
otrzymał aw1ator Picquet. 

A opr ces~e Trudno • 
ski go. 

~adowski bezpośrednio po 0 0 o
szen.iu wyroku uwalniające o ,go od i 
ny i kary, odstawiony został do d~r -
CJI pohcJI. jako obcokrajowiec, o~ ?.te 
µr wdopodol> 11 musiał ap 4 ić Gal CJ~ 
1 udtić s1<: za gr n c~ w dowolnym e~ 
ru Ku. · Matka ~adowsldego czy •11 

rama u łauz:, aż. by polwot 
p zu t ć w 1 a wie. rudno, ·'"' , 
raz po cofm c1u zaz 1ema ędz1e u 
wy"ee 1ać ta te z Krakowa. 

Trudnowsl{i ma podobno -z m r 
udać 1ę d Ameryr1. 

f:l. oc ó z " zara 1: • 

ró " t<obiecych. 
.Nowa Refo ma' donosi, iż 

no społeczników w Krakowi p 
nowi wyzys ć .za"nt ow e 
wołane sz awarami kobiecemi na do
chód pracy oświatowej. W niedzielę ~6 
b. m. iał Kral w sposobność usłysze ~ 
całą epopeJe o szarawarach, na "tór ą 
złożyły się utwory wybitnych literatov; 
przez niell umyc 1 lub w zast~p st wie ic11 
przez znanyc11 humorystów estradowych 
wypowiedziane 1a specjalnie ty ko t mu 
tematowi pośwh:conym wieczorze. 

A Dra n ko • 
W SofJi zmarł człowiek, który w 

odrodzeniu Bułgaqi odegrał wielką rolę. 
Dragan Cankow. kształcił s~~ ~v ~~iw~1 -
sytetach rosyjskich w Odes1e 1 K1iow:e. 
Obracał się w k ach rewolucy· i mło
dzieży rosyjskiej 1 to wy isn~o nieza· 
tarte piętno na je~o mysfowości. Przez 
całe życie był wyznawcą hasła, że Buł· 
garja powinna patrzeć na RosJ~. 1ak? n 1 
tarszą 1 że 'polityka bułgarska ówmna 
dbać o so1usz z RoSJą. 

Dragan Cankow bral czynny udział 
w walkach o niepodległość ojczyzny i 
wskutek tege był ) od koni c o ży · 
cia otoczony czci , 1al<0 1e tych, 
którzy niezależność Bułgarji wywal· 
czyli. 

Po wprowadzeniu konstytucji i wy• 
borze ks. Aleksandra Bettenper. łcieg o 
na księcia, Cank.ow WC9-Z ~ l a' 
wem z;o~t Il k1erown1kan11 pierwszego 
ministenum1 powota1 ego z Jomt strn 1 
n1ctwa l~t>e.rul ego. 

Był'· póżniej ieszcze kilkakrolnie mi-
nistrem i prezesem mi~iistrów. ast~p 
nie Wziąt czynny ude.1ał w spist·u prt " 
ciwko Iks. Aieksan rowi, gdy ten zacz, 
sic; sprzen-iewierzać pm/jafni to . r 
skie-. 
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Przy Stambułowle Cankow musłał 
•puH:;c Bułgarjt; i pozostawał poza jej 
granicami aż do roku 1894. to znaczy 
óo upadku Stambułow'1. Po powrocie 
już tylko wyrabiał opinJ~ 1111 rzecz zbli
żenia do RosjJ. Przywództwo stron
nictwa rusofilskiego po nim objął Da-
,Jew. 

~ Odezwa paoyfistv. 
Wymowną odezwe nadesłała nam 

miądzynarodowa asocjacja medyczna, 
przeciw wojer.na, której preześem je~t 
dr. I. A. RiTiere, kawaler Legji Honoro
wej i naczelny redaktor .Zapisków Fi
zjoterapW'. 

Doroczne zebranie ogólne tej aso
~jacjl odbyło si• dnia 21 marca r. b. w 
f>ar;tu, w lokalu własnym przy ulicy 
Maipurins 25, pod przewodnictwem pre· 
iesa i założyciela tej instytucji pacyfika• 
.y1ne1. Po zagajeniu obrad. sprawozda· 

nie roczne odczytał dr. I. Mazery, głów
ny sekreterz asoqacji. 

Następnie wyznaczono termin kon
gresu na miesiąc październik r. b. Po
rządek dzienny tego kongresu obejmie 
sprawy następujące: 1) stosunki mię
dzynarodowe, 2) język międzynarodowy, 

ciekawego dokumentu dołączony jest 
odpis odpowiedzi papieskiej. („Przegl. 
l<at. "). 

ll. Pożar „Kapitolu". 
W mieście Albany w Stanach Zied

noaonych wybuchł poiar w gmachu 
Kapitolu, przedstawiającym wartość 25 
miljonów dolarów. Zachodnie skrzydło 
gmachu zupełnie zostało zniszczone. Sa
le posiedzeń mocno uszlmdzone. Cenna 
bibljoteka stanu. rękopisy i dokumenty 
wartości nieoszacowanej, spłon~ły. Stra
ty wynoszą około 10 m1łjonów dolarów. 
Wielu strażaKów zostało ranionych. Ka· 
pitol 1est wspauiałą budowlą w scylu 
francusl{iego r<!nesansu, o kształcie kwa· 
dratu, z wieżą środkową i czterema 
w1ezycami po ro~ach; Jest to gmach, 
najpięknte1szy w Stanach Ziedn., pokry
wa przestrzeń 1.20 hektarów. Sala t. 
zw. ::;enatowa je::.t jednq z na1pi~knie1-
szych na sw1eca:, ma ściany z onyksu 1 

marmuru. Na trzedem piętrze zbiór 
szt'łndarów ' czasów wo1ny o niepod
ległość oraz pamiątki po L111colnie i 
Waszyngtorne. 

3) wychowanie, 4) hygjenę, 5) komuni- Z LITWY I RUS 
kację, 6) życie, 7) zdoowie (międzynaro- 11 
dowe), 8) swobodę wymiany, jako niez 4 

b~dny czynnik zdrowia mi~dzynarodo-
wego. 9) mózgowie ludów, 10) etyk~ X Za tajn naucz nie. 
międaynarodową, 11) unitikaq~ wag, Wileński sąd okrqgowy rozpozna-
miar, monety, 12) międzynarodowy wy- wał sµrawc: Stefanji Milewskiej. oraz 
miar sprawiedliwości, 18) trybunały mi~- Adama i Antoniego Zygalewiczów, os
dzynarodowe,- 14) religj«: powszechną, 15) karżonych o potajemne nauczania dzieci. 
harmonję 1-JOWszechną. Policjanci oświadczyH, że w domu Ada-

W odezwie zalecającej udział w ma Zygalewicza, we wsi Mielniki Kró· 
kongresie, powtórzone są główne moty- lewsk1e, w pow. wileńskim, znaleźli gro
wy przemówienia prezesa asocjacji na no dzieci, książki polskie i kajety. 
zebraniu ogólnem. Nacisk w niej kła- Milewska twierdziła, że trudni się 
dzie dr. R1v1er e na 1<0niecz11ość reformy szyciem i małe dzieci przygotowywała 
wychowania, i to od kolebki, na po- do spowiedzi. To sumo mówili i Zy• 
trzebe wyrzucenia z nauki dziejów rze- gale wiczowie. 
czy podniecającyclt ducha wojowniczego, Sąd skazał podsądnych ua 3 rubłe 
a wreszcie na cel mi~dzynarodowych kary każdego. 
funkcji, polegający, według pacyfisty, X za polaką mowę. 
nie na zjednoczeniu si~ mocarstw poli- z powodu licznych skarg na nie-
tycinem, lecz na ciągłości u~la'-".icznej prawidłowe zapisywanie narodowości 
ich kooperatywy dla dobra ludów 1 ludz- uczniów szkół ludowych, kurator wlleń· 
kości. skiego okregu naukowego złożył mlni-

6. Chinv i Watykan. strowi oświaty wyjdnienie nastąpuja\cej 
Ciekawy zabytek, dotyczący Chin, treśd: 

znaleziono w archiwach watykańskich. Uczniowie szkoły worniańsktej za
Pęwien mandaryn, dyplomata chiński, i.>isywali si~ jako polacy, niektórzy jed· 
który poszukuie w archiwach watykań· nak zanotowali, że w domu używaj" 
skich mater}ałów do historii ojczystej, często mowy białoruskiej. Rodzice dzic• 
odnalazł tam list iednej z cesarzowych ci, w przypuszczeniu, że następstwem 
do j.Japie±a lnocenlego X. który to list tego spisu może być zapisanie 1ch jako 
jednak doszedł już za pontyfil{ata Alek- prawosławnych, oświadczyli, ze są po
sandra Vll (1655 - 1667 r.). Monar- lakami. Ponieważ nauczyciel aie uw
chin1 oswiadcza, że przy1ęła chrzest zględnił ich oświadczeń, wystąpili przeto 
wraz z trzema osobami z rodziny, t ze skargą do dyrekc;1. Władze naoko
p1 osi o przysł a ,ie do Niebiesl_iego Pań- we otrzymały ta!\.ie skarg~ na nauczy
'Stwa mbjonarzy, najlepiej Jezuitów. Do. cielkę szkoły ludowej w Nestoniszkach, 

która iapisywała narodowość podług 
wymowy uczn!ów. Rodzice dzieci za
protestowali przeciwko podobnemu po
stf;powaniu. 

We wszystkich tych sprawach wdr O· 
~ono śl edztwo. Rodzice, którzy wnieśli 
skargi na taki spasób spisywania naro· 
dowości, zostali pociągni~ci do odpo
wiedzialności z artykułów 38, 140 i 142 
ust. kar. 

X Eoha napadu w Bezda· 
nach. 

Głośna sprawa o napad na pociąg 
w Bezdanach i zrabowanie 477,408 rb 
powtórnie będzie rozpatrywana przez 
wileński oKn:gowy sąd. wojenny w koń
cu marca. 

a ławie oskarżonych zasiądą: syn 
rade stanu Czesław Swirski, Zakrzew
ski i Cezaryna Kozakiewicówna. Sprawa 
będzie się toczyła przy drzwiach zam
knietych. Swirski i Zakrzewski już się 
zna1dują w wileńskiern wi~zieniu guber
njałnem. 

X Zastrzelenie bandytow. 
Z Dwińska donoszą, że głośny ban

dyta Krupski, który już od dłuższego 
czasu był postrachem ludności miejsco
wej został zastrzelony. 

Scigany przez policjQ Krupski wraz z 
towar~yszem zaryglowalt się w łaźni. Po
nieważ wydany był rozkaz, aby Krup• 
skiego wziąć żywcem, początkowo sta· 
rano si~ go zalać wodą z sil~awek. Sro
deit ten Jednak nie dopisał. Po .długiej 
strzelaninie z obu stron, kiedy wyw~
żono drzwi, znal~iono obu ·bandytów 
już nieżywych. 

X Wykopalisko. 
Podczas rozkopywania fundamentów 

na posesji Łukaszewicza przy ul. Ob
jar:dowej w Wilnie natraf I ono na głębo
kości kilku łokci na wykopalisko w po
staci dwuch pancerzy, jak można wno
sić z powierzchownych oględzin, bardzo 
starych. Każdy z pancerzy składa si~ z 
dwuch czt;ści i waży około puda. P. Łu· 
~aszewicz zaopiekował si~ na razie 
tym starożytnym wykopaliskiem, które 
bezwątpienia przedstawia dużą wartość 
numizmatyczn'l. 

iadomości krajowe. 
+ Eoha napadu na pooll1g. 
jak ustalono obecnie, łupem spraw

ców napadu wczorajszego na pociąg 
kolei w.-w. mif~dzy Radomskiem a Wi· 
dzowem stała się suma znacznie mniej
sza, niż pierwotnie przypuszczano. 

W brankardzie wieziono ogółem 
90,063 rub. 4 kop.; z tej sumy znale
ziono w lesie, w nierozbitych kasetkach 

3. 

i t. d. 9,055 rub. 62 kop. Bandyci zra· 
bowali zatem 81,007 rub. j2 kop. Po
nieważ jednak w sumie wiezionej były 
czeki na banki w Dąbrowie i Sosnowcu' 
na sum~ 24,409 rub. 2ó kop., przeto 
opryszkowie zał>rali w gotówce 56.598 
rub. 17 kop. - i w te:j sumie wyrażaj( 
siQ straty zarządu l<alei warsz •• wiedeń
skiej. 

+ BankP11ctwo nMomusa"„ 
Sąu handlowy ogłos1t upadłość obu 

wspólników restauracji-kabaretu .Oaza• 
w Warszawie, w którym popisyw.ał sii; 
kabaret .Momus•. 

Upadłość wspólników pp. J. jasiń· 
sklego i J~ Pigłowskiego ogłoszono na 
tądanie firmy "Edmun<i Lan2ner", któ· 
rej .oaza• pozostała dłułnli za dosła· 
wione trunki około 00,000 rb. Upadłość 
ogłoszono pod pczymusem osobistym. 
"Momus• w .Oazie• istnieć przestał. 

+ Kośolotrap skazanego. 
Przy kopaniu fundamentów ~od DO· 

wy browar K: Weigta w Kaliszu, małe~ 
z i ono na gł«=bokości 14 stóp łnlDIDlł 1. 

kościotrupem, przy której znajdował się 
słup drewniany. J<ałi:;zanin• dodaje, 
że w tern miejscu nigdy w Kaliszu nil 
było cmentarza. Przypus&ezać llałety, 
te wykonano tam wyrok śmierci. 

Projekt w sp ... wte od-.. 
t6w. 

instytucje społeczne nuzu, ~du
dzajfiC od czasu do czasu odczytl't •· 
wzgłędniają tylko dobór treści. Nie za
wadziłoby jednak pomyśleć o tein. aby 
treść odczytów mogła zapewnit istotne 
powodzeme kasowe. 

Ze swej strony. pragniemy przyjść z 
pomoC4 ipołeczeństwu i poda.jemy spis 
tematów, ktareby ściągn~y do sali od -
czytowe1 tłumy. 

A) Z d z i e d z i " y e k o a o-
mi i społecznej. 

1) Jak podrabiać pł:enl~ „ 
najlepsze oko nie odró:toifo od 
prawdziwych. 

1) Naiłatwiejuy sposób ~ 
drobnych kwot na wlaczoe nieoddanie. 

3) jak dojjt do maPlflru bez 
pracy? 

B) Z h i s t o r j i p o w s 1 e c h· 
n e j. 

1) Historja odkrywania Kalifornji. 
(Dzieciom wst~p wzbroniony). 

2) O cyrkach i zabawach rzym
skich. 

Jeszcze się krzywda wije wedle płota, 
Jeszcze jastrztbi •zpon skowronki gniecie, 
Jeszcze 1est przebój mocne11:0 na świecie! -

j&kzef Królewak..i ma1estat byl prawie 

STREJK. 
(Wyjątek z poematu .Pan Balcer w Brazy!ji" *). 

(Dokończenie.) 

Ale staruszka nagza, do o•tatk.a 
Pilno się dzierżąc trupa, szla w pochodzie. 

Nikt jej nie wzbraniał. Myllano, że matka, 
Więc byl& litość nad nią w tym narodzie, 
Gdy tak wiewała na. niej lniana azatka, 
Ledwo że kryjąc kość, drżącą na chłodzie. 
I gdy tak w szeptach trztilly się jej wargi 
Zwi~dłe, bez jednej lz7, b z jednej Rkargł. 

Dopiero gdy się pokazały wiete 
Górnego miasta i przepych złocony, 
Urwała nagle szeptane pacierze. 
I -· 1 ak ptak akrsy ły tak. ra-

miołly 

W gór~ sit z a brać. · sit bierze. 
Aż Jf<lh śpie ć: •.. A biJeiet u dawonył 
A wjt,qcież eo, wy Wide z lta f 
A „vyjdt-t„ prz„hv aMm11, Je ry.teł 

„. Wy uedl-ei Chry s, krzyż &łon ~ny nieaie: 
- f'owstań, Łazar u, z .śmierci d• żywotaJ -
- ~ie mu , bo j • o le•i• 
J · gn1~ta pl&GZłb a zły WIJ~ 'mlOła. 

jeszcze ,j(-lat wr(lbJ nie~)' na e~rzeale, 

... Wyszły anioły tą królewskl\ bron11i, 
Potrząsają mu drogt białym kwiatem: 
- W stań-ie, Łazarzu, zasiądź złote trono, 
Weż żeźwo w rtce, podnie& je nad 

światem, 
· Wybłyśnij ziemi cierniową koroną, 
Przyzawdzi i skórt, s kości szkarłatem! 
- Nie mogę powstac, anieli akrzydlaci, 
Aż ~los u1łysz~ Narodów, a braci! 

„ Wyszły mu przeciw Narody-Łazarze: 
Pójdź z nami, braciel Idziemy z Golgoty. 
Chrystus z świątyni wyp,dzil kramarze, 
Nad światem lata grom i piorun złoty, 
Drżą wtgły ziemi, truchlej, mocarze, 
Poczwórne jezdnych pobit są roty„. 
Ptkly łańcuchy pod ciosami mlotał 
Tedy watał Łazarz z śmierci do żywota. 

Jeazc.r;e ta pieśnia na powietrzu drżała, 

Nie ma~ac ktdY iić, przed m1ły tumanem, 
Gdy nail• b b y, jak gra4u wała, 

Sypntfy trwogt n d mia z pauem. 
Wnet aie ruszyła miJicyja cała. 
Wnet wyszły strat poźa e z e.zekanem„ 
Obezwaly !ię trąbki i sygnaly, •• 

e że wszystkie bronie cicho stary. 

W tym tłumie, co tak ~zedl. jak.by na woj04. 

Ten sztandar grożny, chwiejący się krwaw~. 
Te twarze groźne a przecież spokojne, 
Ta moc, stojąca na ludzkiem •w•m prawie, 

Te ręce, władne świat brać a bezbrojnie, 
Te poczerniałe w twardej nędzy głowy, 
Ten śpiew eo walił w miasto piorunowy ... 

Zbój chyba jaki chwyciłby tu broni! 
A jut lud wyległ w ulice, i z góry 

Biegł na węglarzy patrzeć. Alić oni 

Prosto na Wielkiej Giełdy szli marmury. 
Naraz - tysiące podniołtionych dłoni 

I wybuch głosów, jak poszum wichury ... 
To lud tak witał ich. chustkami wiewał, 

Grzmiał krzykiem, w kupy łączył się 1 śpiewał. 

.„Powstań, Łazarzu! Za~iłłidź złote trono, 
Weż żezlo w rtc•, podnieść Je nad światem! 

Poczwórne jezdnycą pobite lifł roty ... 
Nad ziemi' lata grom i piorun zlQtył 

. ..., 
-----~ 

Drżłli w gły ziemi tl'Urblej' mocarze.„ 

--------~ 

PQłr.ły łańcuchy pod. ciosami młotar 

Maria Konopnicka. 



3) O heterach grec1<.ich (ilustrowa -
ne tywemi obrazami). 

4) Piękna Helena, czyli zdrada 
głupiego męża przez mądrą 2onę. (Ola 
kobiet). 

C) Z dziedziny n&11k 
p r z y r o d n i c z y c h. 

1) Z życia lwa salonowego: 
2) Miau - miau, czyli łatwy spo· 

sób zdobycia wiosennego kostjumu. 
3) Samica a żupkiloty. 

D) Z d z i e d z i n y h y g l e-
n y. 

) Hygiena ducha, czyli w jaki 
sposob łotr może uchodzić za człowie
ka uczciwego. 

2) Czysta czy z kroplami? (Motto: 
.czystość to zdrowie•.) 

3) Kabarety jako kolonje letnie 
dla słomianych wdowców. (Motto: "hu
mor to zdrowie".) 

os t j a. 

IKA 
pr w d"P nego ltre

dJ • Wob c tego, iż wl\rr, .... ~ mogą 
być zre ~idowanc u5tawy normalne 1o-
warzys pożycz o o - oszczi:dnościo• 
wych, m co 1e instyluc,e kredytowe 
tego Lypu otrzymały od głównego za
rządu oo spraw kreQytu drobnego w .Pe
tersburgu okóln· z wyszczegóm eniem 
zmian pro]ektowanł'ch 1 uzupełnień. Za
rząd prosi rady rzeczonych Towarzystw 
o rozważeu1e, ocene tego projektu 1 wy• 
rażenie o nim opin]i. 

JP!a:: .... wdzi a i iona .c rze• 
6ci· a • s i . Synod uznał, że żydzi 
nie . 11ją prawa nosić imion chrześcijań· 
akicli. 

= Samopo oc przy zają• 
kaniu. Czytamy w ,,Przewodniku 

· zdrowia : 
Pewien m•odzieniec, cierpiąc od 

kilk lat na zają ar.ie się, podaje nast~
pujący prosty sposób, jakim mu się 
udało uwolnić od tego cierpienia. Otóż 
jeden lub dwa razy w tygodniu, udaw· 
szy Silf sam na sam do spokojnej iz· 
de ki, czytał głośno z książki przez 2 
godziny: podczas czy tania trzymał z by 
zaciśni~te,. a poruszał tyl~o warga i. W 
nast pstw1e ego o~ ł '1osyć silny ból 
mi ni żujnych 1ako leż jezyka, co jed
nak wkrótce zn knę o. Przytem zauwa
żył z radością, że mówienie nie spra· 
wiało mu tak dużo trudności 1ak po
prze nio. 

Powiada, że miał uczucie, jakoby 
mu si~ coś zluźniło. Po kilku tygo
dniach wcale su~ nie zająkał. Byt może, 

Marzen·e 

f<UR IF.R f.OOZl<f -M nH1rca 1łJ10 r. 

że ten prosty sµosólJ 1 11 rny m , n 1 ~e ; 
w każdym razie zasługu1e na spróbo
wanie. 

'IEJ C A. 

= (r) Przyiazd. Dziś rano przy· 
był do Łodzi pomocnik gen.~gubernato
ra warszawskiego, generał-lejtena.nt Ut• 
hoff. 

Pociągiem rannym o godz. l O m. 15, 
przybył do naszego miasta ~ub rn ator 
p1otrkowsld, szambelan D woru j czew
kij, i zo ał na dworcu powitany przez 
władze miejscowe. 

= (r) uzeum nauki i ztu-
i. W nadchodzącą 111edz ielę, ia::i lO 

nasze zbogaci sie znów o Jedną mstytu
cj~ kulturalną wi~ceJ, tym razem, jednak 
nie cnodzi tu o dobroczynność, lecz o 
oświat9 tak potrzebną u nas dla szero
kich mas robotniczych; mówimy tu o 
„Muzeum nauki i sztuki". 

Instytucje takie, Europa zac dnia 
posiada niemal w i{ażdem mi ' cie a 
szczególnie w c~ntrach robotniczych. Od
kłada1ąc szczegółowy opis tego tak 
pięknego dzieła, zapoczątkowanego przez 
dr. Przedborskiego. a przez sz płe 
grono osób doprowadzonego JUŻ do 
lwńca., - nadmieniamy, że muzeum 
mieści si~ tymczasowo przy ul. Zielonej 
nr. 8, lecz dzici:ki przyobiecane1 po ocy 
gubernatora Jaczewskiego, ma wkrótce 
otrzymać budynek miejski w par~u Mi
Kołajewskim, gdzie wtedy b~dzie r,?:ą
dzona staqa meteorologiczna. 

Muzeum narazie obejmuje nasl pu
jące dział}': etnografia, etnomol gja, 
biologja, fizyka i dział antyalkoholiczny. 

Prócz tych wkrótce ma być ukoń· 
czony dział przemysłu, w których m ·eś
cić sie będą: wyrób bawełny, zaofi~ro· 
wany przez firmę Heintzla i Kunitzera, 
oraz wyrób papieru w różnych fazach 
produkcji, zaofiarowany przez inż. S. 
Turkusa, oraz dział ceramiczny - fir ~ 
ma Dziewulskiego 1 Lange w Opocznie. 

= (r) Z prz mys u. Wsze h
stronny przemysł łódzki, po:,iada· cy 
również i gał~ź. przemysłu papiernicze· 
go w jednej lódzl{ieJ fabryce papieru i 
tektury, egzystującej w Łodzi od pr e„ 
szło 20 lat, zyskuje sobie kapitał bel
gijski. 

Jak się dowiadujemy, do wspom
nian~J fabry' i papieru 1 tektury ~. P· ń
skiego przyłijcza sie J.ilku kapitalist w 
belgijskich, by fabrykę tę pow1~kszyć i 
mie1scowy rynek papierniczy 1 aJeży ·ie 
wyzySKi:lC. 

Fabryka wyrabiać będzie w zelkie 
tunki papieru, zapotrtiebowane a 

rynku łódzkim, a sprowadzane dotych
czas z Finlandji - roboty zaś przy roz
szerzeniu wspomnianej fabryki rozpo-

cząć rf; mają już podczas bieżącej 
wiosny. 

Aczkolwiek wiador.1ość o rozwoju 
przemysłu polskiego jest nader przy
jemną · przykre tylko to, i ż zyski wów 
pozosta ną za !'ra nicą. 

= (n y s t a a I tni z • Wczo
raj wystawę lotniczą zw1edlali uczniowie 
szlcoły handlowej ku piectwa łódz l<iego, 
pod 11rzewod11ictwcm profesorów iH.J\! ra 
i Kujawsldego. jak również uczniowie 
szkoły handlowei Cyrklera p<.. o prze
wodrnctwem proie;;urów i dyrektora 
felscha. 

Uczniowie z wielkiem zainteres wa• 
niem oglądali modele aeroplanów, Jak 
również z wielkim zajęciem słuchali ob
jaśnień, tyczących się lwnstrul\cj1 i bu• 
dowy aeroplanów1 uuzielanych przez pp, 
Władysława Chlebowskiego i Leona 
Uoldmana, stud..!1H.:t pol1technik1 ki-
1owskiej. 

Dziś rano zwiedzali wystawę ucz
niowie szkoły rzemiósł • Talmud· T ra• 
i uczennice pensji ~eńskich. 

Dz' przyjechał z Warszawy inży
nier awjator Zygmunt Dekłer i na wy
stawie lotnicze] bedzie udzielał szczegó· 
łowych objaśnień, tyczących się lot
nictwa i budowy aeroplanów. jak rów
nież inżynier konstrul<tor Karśnicki w 
sobote i niedzielę będzie objaśniać bu· 
dowe rotacyinych motorów lotniczych 
Gnom'„ 

• = (r) Ze szpitala Poznań• 
s ich. Według nadi.:słanl!gu nć:tm 
sprawozdania za rok bh;~gły, ruch cho· 
ryc11 w tym szpitalu przedstawia się za 
role ubiegły Jdk nast~puje: 

Z roku 1909 pozostało chorych 98; 
w ciągu rok.u sprawozdawczego przyby· 
to chorych 1525, rnzt!m więc IJyło 1602 
chorych. Z 11cLoy tej wypisało się 1363, 
zmarło 13,1, pozostało na rol\ bieżący 
- 105 chorych. 

Najwięcej chorych pozostawało w 
oddziale chirurgicznym - 967, dalej 
chorych wewn~trznie było 488, położ
nic 86 i gruźliczych 61. 
, Chrześcjan leczyło się w ogólnej 
liczbie chorych z.ł9, wypisało się 206, 
zmarło 29, pozostało na rok bieżący 
14 osób. 

Dni szpitalnych było ogółem w 
ciągu roku sprawozdawczego 32632. 
Smiertelność wynosiła przeciętnie: 1 na 
11,93; nie licząc 36 chorych przywie
zionych do ozp1tala w stanie agon11 -
jeden na 16.14. 

Koszt utrzymania jednego pacjenta 
wyniósł przeciętnie 619 rb. 07 kop. Z 
najwi~kszym I osztem po ączonc jest U• 

trzymanie chorych na gruźlicę, z nai-. 
mniejszym - połoinic. 

W ambulatorjum szpitalnem, funk· 
cjonującem w ciągu roku sprawozdaw• 

a op dal las z zie:l<memi wierzchołkami so
aen w górt strzelaj,eych. 

Szli razem wsluchając się w nucenie 

wio~ennego śpiewaka - ale nie mówili nic 
do siebie słowami gdyż dusze ich przemawia
ły wymowniej do siebie i slaly pocalµnek 
wiośnie. 

czej!o przez 304 dni, udzielono pomoc} 
4A,720 chorym; pr2:ec1~tn1e ł37 chorym 
dzieonie. Koszta wyno~1ły pneci · 
po 27, 26 kop. od osoby. 

Dodać należy, że z powoda 
·Laurowywania gmachu szpitalnego 
dągu m. lipca · 5ierpnia przyjmo 
minimum chorych. 

= ( r) Burzliwe zebrani • 
W sali Fo la (Dzielna 18) odbyło si\ 
onegda1 o~ólne zebranie członków ty„ 
,qowsk eJ J Towarzystwa pożyczkowa-. 
oszcz~dnościowego, które z g ił 
Rundsztejn. Na przewodni~o vty· 
brano p. Szlamowicza a do p djum 
weszl i pp.: Prejss, Kosowski i SaJo„ 
monow cz. I<westJa zniżki procentti 
od pożyczek wywołała b z. · 
paty • Widać ł>yło, te r~pra L. nie 
bc;dą doprowadzone do końca i te si~ 
nie obejdzie bez awaotury. Nie po, 
mogły dz.wo1 i pczewod.nicz,cego, ani 
przekrzykiwania si~ mówców. Wre~e/ 
przewodniCZClCY ogfosił zamlmip ob•' 
rad. Wielu wookó.w opusz;.;za q, alt 
inm chcą w dalszym c1ąa; obrado ~ 
Wbrew przepisom, vybrauo wtedy U1 
go przewodniczącego, i to przez ~ 
mację, pneszły tez uprzednio przygoto
wane 1i:sty wyoorcze, zatwJerdw o l>~ 
żet 1 t. d., a wsz,ysttw, .wśród mcsły~ 
nego zgiełku i nałasu. Móre .przeszka... 
dz1ly prasie w :.>porząoze uu ~ 
sprawozda(1. 

Co więcej, zbierano w trakcie tyeh 
krzyków podpisy na różnych protestach, 
przeciwKo nielega1ne1 jakoby działalno
ści zarządu. 

Według wszelkiego prawdopodo. 
bień5tw zw@ła.nem będzie drugie zebra. 
nie ogól 1e członków rzeczoneJ · cyi. 
tucji. 

= (r) Z Tow. czeladzi sto
larskich ł.o zi. Zarząci zgro
madzenia czeladzi stolarskich uprzejmie 
prosi swych czło ków na kwartalne ze
branie które odb~dzie si~ w niedzielę 
2 .kwietnia w lokalu :vłasnym przy ulicy 
Widzewskiej nr. 84, o godz. 2 po po.; 
łudniu, i na l<.tórem będą zbierane skład
ld sz;:iitalne. 
~ (r) .pr cown w kra

wieckich. W 111edzielę1 2 l{wietnia, 
o godz. 9 i pół rano, w lokalu włas„ 
nym, przy ul. Konstantynowskiej nr. s. 
odbędzie się walne zebranie członków 
zw. zaw. prclcownil\óW i pracownic kr.a· 
wiec kich. 

= (z) C ny pr O• 
żywczyG ua "lowym ł{ynK.u oyi.y 
w dniu 1.1z1 · 11::1 zym uastępUJ(\Ce: lcartofll 
ćw1erć Ja -4t> ko ., bural ów ćw1l\łO· 
wych - 40 ~v ., marchwi - 40 kop., 
aJ kopa - 1,40 - 1,60 kop., masła 
kwar a - 9J - 1,10 lwp., mleka kw, 
- 7 kop. 

( kreślila Ignacja Piątkowska.) Na drodze kGńczącej park stał krzyż bło
gosławiące ramiona śląc na pola i łany. 

Przyatanth - oJJ. patrzał na drog<11 mu 
dziewiczą postać która mu życia towarzyezkii 
być miała, a była tak p1 kną 1 ak 1atura która 
ich otaczal , jemu zdało się, że to wiosn&~ 

urok ,jej swój dawała. Wzią; rę ~ jej w swł 
dłonie, chcial ucałować tę swoj, wiosnę, alt' 
ltk jakiś go ogarnął. Ona spojrzała na niego, 
uśrni chntfa si~ słodko i usta swoje cku iego 
poddała ustom. 

W z cisznej pr cow.iii uczonego paliła 

•iQ .iasno lampa, ogień dogasał na kominku 
I 

w kolo widniała zamożność ale nic nie prze-
rywało cizzy, znać było że mężczyzna wiódł 
~ycie samotnicze, i od lat całych szere~u 
zadna zmiana nie przerwała tei jednost8ijności 
pelnej ponurego smętku. 

. ~agle bezwlad jskiś ogarnął uczonym, 
cos mby sen, a raczej senne marzenie opa
aowalo nim. Pióro wypadło mu z ręki, 
głowa zwisla, osunęła się na. totel i naraz 
nbrazy dawno nie w ·dziane, a starannie wy
tarte z pamięci, ukazały ~ię oczom jego. 

W te.i chwili ujrzał się młodzieńcem 
o wlosach kruczych, k ztałtnej wysmukłej 
postaci, widział dworzec swój stary - rodzi

ców kochane oblicza_, i zdalo mu si , ie bie
gnie gdzieś znajomemi ścieżynami starego 
narku, a obok ostępu i e ta którą niegdyś całą 
''lottgą swego serca ta'.:. gorąco ukochar. 

Słońce św i eciło cudnie na n'ieb ie - pta
'2ęta .~pie :nlly, • szeroka świ erkowa aleja 
t1od la ich d lek aż u jJ zel i pola fal u· ące. 

Taki urok wielki i mocny szedł z pól 
tych szerakich, płynąl z promieni słońca, iź 

mtżczyzna zatrzymał się na chwilę i spojrzał 

ukochanemu dzif!wczęciu w oczy. 
Kocham - szepoął cicho - tak cicho by 

nie zagłuszyć śpiewu natury. by nie spłoszyć 
woni idące1 z oddachem ziemi - by nie za
kłócić uśmiechów nieba. 

Kocham - odpowiedziała ona szeptem 
nie ledwie tak że raczej odgadl z poruszenia 
ust jej ten wyraz a nie usłyszał go. - I szli 
dalej zapatrzeni w przestrzeń rozmarzeni 
szczęśliwi. 

Rozradowane ptactwo śpiewało, ziemia 
drzała w n1espokojnem oczekiwaniu, a slońce 
ją grzało, i z tego zbratania się ziemi z nie
bem .powstało zycie, rodził się chleb dla 
lu.d.zi. 

Tyle bylo blasków, tyle uśmiechów, 

szcz ścia · m · łoś ci w n a turze, że szli obok 
i!iebie wolno i cicho jak gdyby w obaw ie by 
szm, rem lub o ·uszeniem szybszem nie zdra
dzić !'lię że przyglądają sie 7aś lubin0m ziemi 

Z n·· H:' 

Widziadło urocze pierzchło - na wiety 
kośaielnej wydzwonił zegar północ. Starzec 
z przerażeniem przetarł oczy. 

Na stole dopalala się 1 mp migo łhvem 
światłem, półcień anowal w pokoju - a kro
ple deszczu ze śniegiem biły monotonnie u 
szyby, .zawodząc posęoną ieśń zimow~. 

Dreszcz jakiś przeszedł mętczyinę - zamknaJ, 
jeszcze raz oczy, chcąc cboćby na chwile 
marzy,ć na ja wje - daremni - marzenie 
senne .pierzchlo - rozwiało si~ ·ak mgła. -
Westchnienie gl~bokie bólu wyrywało si~ 
wtedy z. pier. i s motnika, a po zmarszezon · , 
twarzy potoczyla się -łz ku długo tłumionej w 
sobie ttsknoty. 

Wszystko co niegdyś ukochal pokryła 
mog· a, i on tam tylko odnaleźć mó~ł przystań 
dla siebie. Chcąc edn k stłumić wezbrany 
żal przypomni~niem nowych jiasnyeh ~hwił· 
życia, eh wycił śpiesznie pjóro o r~ki, rozło
żył ro~ oczęt stud ·um na11kow nad którem 
pracował, zaczął pi!;iaĆ, ale oczy z słonila mu 
znowu mgła i akaś i na papier splynęła kropla 
i zaMhła i iak wiel ka ,plama na białej ni 

z pisane· karcie. 
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Drób: indyk - 2,60 - 5.00 kop„ 
gęś - 1,80 2,60 kop., kura - 70-1,80 
kop., kaczka - 90 - 1,50 kop., per
liczka - 70 1,50 kop. 

Ryby na Zielonym Rynku: szczu
oaka żywego funt - 45 - 50 kop., 
~ni~tego - 25 kop., karpia żywego -· 
-i0-45 kop., smiętego - 20 kop., san
<iacza - 30 kop. 

Ruch na targu panował ogromny. 
-= (n) oo dla uczenie. 

Towarzystwo pomocy dla lllezamożnych 
uczenrc tuieiszego gimnazjum rządowego 
udzielllo 1uż 14: zapomóg rodzicom na 
opłat~ 1-1 owego za córki. Dr. Karol 
Poznańsl<i i Jakób Herc ofiarowali to· 
warzystwu po 100 rb., w podziękowaniu 
xa powołanie ich na członków tego to
warzystwa. 

= (d) apad bandycki. One· 
jldaj wieczorem na przechodzącego ulicą 
Golca, Gustawa Kurca, zamieszkałego 
?rzy ulicy Dębowej nr. 5, napadło 
dwuch arnbów, uzbrojonych w rewol
wery, żądając wydania im pieniędzy, 
kiedy zaś Kurc w~zczął alarm, bandyci 
dah k1ll<a strzałów, raniąc go lekko w 
lewą nogę, powyżej kolana, poczem 
ibieg\i, 11ic me zrabowawszy. 

Zawiadomiona policja wszcz~ła e
nergiczne poszu,<iwa 1ia lecz bezskute
czne. 

= (dJ Rabunek. Onegdaj wie· 
tzorem do sk1epu Emmy Szulc, przy ul. 
Al~kslrndrowsk\eJ 11r. 73, weszło dwuch 
drabów, l(tórzy -Li"Oryzowawszy Szul· 
cową zrabowali z ::;zufladt\i 30 rubli, po
czem bezl<arnie zbiegli. 

Na krzyk, wszczęty przez Szulcow'ł 
zbiegli się sąsiedzi, a za nimi 1 policja, 
~ecz bandytów nąraz1e nie schwytano. 

= ( dj Skradziona broszka. 
Z mieszkania Jana Lemke, zamle6i.kałe· 
go przy ulicy Karolewskiej nr. 11, 
kradziona została broszka wysadzana 

brylantami wartości oOO rubli. W (ra
dzicży tej L. podeirzewał służącą swoją 
Franciszk~ Sekr t, 1 tóra na parę dni 
przed ujawnieniem kradzieży odeszła od 
nie' o. Zawiadomiony o l<radzieży wy. 
dzia-ł śledczy poszukiwania 1 niesumien
ną sługę odszukano w Tomaszowie 
ra sKim. Sekret pr:t.yznała się do kra
dzieży 1 zeznafa, że skradzioną brDszkę 
sprzedał« za 6 ruhJ1 Zll<;jJ1t'mu Je/ ziotni
kow1 Nus;·mow1 B uemow1 l<oseucwe1-
gowi, zam1eszkałe.111u także w Tomaszo
wie, l<.osencwe1g, uie chciał oddac bro
szl\.1, wobec czego zarządzono rewizi~ i 
z.naleziono l.>ro:szlH~ za1w11aną w z1em1 
pod stołem w pracow111 złot111czej, lecz 
• :>rakowało w 111e1 Ji;<tnegu brylantu war
tosc1 90 rubli. - Sekrewwnę 1 t<osen
~'A. e1ga o::>e:wzo110 w w1ęz1emu, a spraw~ 
::;l\1CrOWi:UJO uu sęuz 1 ego SleU(.Zei;,O. 

= (<i) resztow o i zesła · 
na do 11 1cjsca ::il'1ł~$' ?.Clmie:;zkania 
llBStępujące osoby nie mające w Łodzi 
określonego zajęcia, mieszkania i środ· 
ków do życia: Antoniego Frajera, Sta-
11isława Wojciechowskiego, Juljannę 
\ rzemińską, Stefana Wasiliewa, Stefana 
Kmiecia, VvOJcieclla Adamsluego, Włady· 
sława 1'viikołaje1A-skiego, Sylwestra Wa
"~yńskiego, Alberta Hermauna, Francisz· 
ka Bazel1ńsk1ego, Antoniego Szulca, 
francbzka Jankowskiego, Stanisława 
tomczaka, Bronisława .P1wońsk1ego, Jó· 
zefa E1chberga, Marcina SzadtwwsKiego, 
Stefana Woź111aka 1 Tomasza Laskow-
k1ego, Sla111::i-taw~ li1.1tKow::.ką. HclenE: 

i\WP-SI! „ivską, Arona-Moszka Orehera, 
::izC1Jt: La::;ocl\.it:gu 1 lio1es-ława Uraicera. 

= (d) a ad na fabrykan
ta. MczoraJ około 'Odziny l w o
łudnie, na rogu Olg1ńskie1 i Dzielnej, 
na przechodzącego K. Lipszyca napadło 
tr~ech Qrabów 1 t~pem narz~dziem za-

li u "łka ran w głowę. , płoszeni 
'<rzykiem ofiary, napastnicy zC!ołali 
zbiedz, L. zaś schronił :się do znajdują
cego się obok doinu, gdzie ,go opatrzył 
przywołany lekarz. - r>rzyciy na napa
du ma być zi:msta osobista. 

Dzieln'..!i nr. 17, różnych rzeczy warto· 
ści i!OO rubli, z mieszkania Herszka 
Kellerwurma, przy ulicy Anny nr. 19; 
różnych rzeczy wartości 67 rb. z miesz
kania Fajbusia Libracha przy ulicy Pa
saż Szulca nr. 19; poszlakowaną o kra
dzież tą służącą aresztowano. 

= (p) Rolwagą przejeehany 
chłopiec od rzeź111lrn, 15 letni Abram 
Wassercygier, odniósł pokaleczenie nóg. 
Południowa róg Widzewskiej. 

= (p) o em rozp~dowem od 
studni uot!rzony syn robotnika sied• 
miolet11i Jan Drewnowicz odniósł ran~ 
głowy. 

= (p) Szybą z górnych piętr 
spadłą ol<aleczyiv g1uw~ 1..zterolet11iemu 
·t'lerszowi Khngeldow1, synowi kupca. 
Piotrk. 88. 

= (p) Z ramwaju wypad~ na 
Piotrkowskiej i Przejazdu roznosiciel ga
zet lat około 16, i utracił przytomność, 
którą mu przywrócono na stacji Pogo· 
tow i a. 

= (P) W kłótni przy kieliszku u
derzony kuflem odnió.sł ciężką ranę gło
wy tkacz, Samuel Metz, lat 31. Alel<san
drowska 131, 

= (n) Podrzucoillly wore· 
czek. Za pomocą teJ znanej sztuczld 
złodziejskiej niejakiemu Braunowi skra
dziono wczoraj w obr~bie dworca kolei 
fabr.-łódzkiej 72 rub. 

ZAat.lllEJSCOW • 

= (n) W Wolbromiu zmarł w 
poniedziałek c~dyk rn·ej~cow~. Na .Po
grzeb jego z1echato sit: ktlka tys1~cy 
współwyznawców. 

= {w) Prz rwa w ko muni· 
kacji. Wczoraj, o godzinie 2 i pół 
po południu, na linii tramwajów zgier· 
skich, w miejscowości „Lorencówka", 
pękł przewodnik elektryczny, wskutek 
czego nastąpiła blisko półtora godzin 1a 
przerwa w komunikacji. 

Następnie komunikacja o bywała 
się z przesiadaniem ku wielkiemu u ie
zadowoleniu licznych pasażerów, którzy 
po dwakroć w drodze zmuszeni byli 
zdobywać sobie mieJ3Ce niemal przebo• 
jem, gdyż wslrntek dtugotrwałiJ prz.er
wy. W pociągach panował tłok ogro• 
mny. 

= (z) lło y zakład rze• 
ysłowy w leksąnd.rowie. 

Mieszl~aniec Aleksandrowa, Abram Hersz 
Koperwas er, uzyskał pozwolenie od· 
nośnych władz na budowę w AleI<san
drowie zakładu dla produkowania na
pojów gazowych . 

= (X) W padek na szosie. 
Dziś na :;zosie Pabjanickiej w obr~bie 
gminy Brus, o godzinie 10 i pół jechał 
wóz, powożony przez Bronisława Kufla. 
Konie przestraszyły się nadjeżdżają,ego 
pociągu, wskutek czego Kufel spadł pod 
koła tramwaju, i odniósł złamanie le
wej ręki. 

Przewieziono go do szpitala aleksan· 
drowsl<iego. Grozi mu amputacja. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Rep r ar eatru polskiego 
A. Leiwerowicza. 

Z kancelarj i eatru komu1 'kują nam 
co następuje; 

Dziś, w sobotę i niedzielę teatr nasz 
da barwną i ~ełną tempei amentu „Ma· 
dame Sans-Gene" z nieporównanym Na
po eonem-Feldmanem, oraz z Jadwigą 
Czechowską-l<Si~żną udan;,ką I dyreK
torem Zelwerowiczem - Le l'ouchet·em 
na czeie. Niedzielne wiouw1sku „Mauame 
Sans-Gene„ o~ctzie zarazem ostatnun 1 

pożegnalnym wyst~pem Ferdydanda fel<l
mana, k.tóry po c.twutygoumoweJ pełneJ 
powodzenia go c"11it.-pow ·aca o Lwu
wa, wezwany telegraticznie prze:G dyr. 
Hellera. 

(d) zie ·e zwł k. W . Najbliższą premjerą czwartkową br.· 
dz1e wchodząca obecnie na repertuar 
teatru Nowości w Warszawie, znakomita 
farsa E. 8ourdet'a p. t. .Rubikon". 

dniu W( a1szym, na pu · ym ~la~u, 
przy ulicy Wierzbowej nr. 24, w s1111t:· 
tniJ(u znaiez1ono 'rup noworoc.tl<a, ro
dzaj że· · o; również zn leziono 
zwłoki memo J~cia, ~aju żeńskiego 
w rynsztoku obok domu nr. 122 przy 
ulicy Długiej. obu wypa ac11 zwł'oR1 
zabezpieczono do zejJcta wkadz sąao· 
wycb, Oduukaniem zas wyro ny' 1 w -
tel~ zaj si~ energicznie policJa. 

-= (d) K•adzieże. Wydział śled
..... ~-,...omiony zostc i o nast~p u J<l· 

~ulzJełach: 300 rubli gotówką z 
tkll'CDJ Rycbterit, w Banku 

NI iin przy łllJiCy 

W sobotę po -południu o g. 3 i pół 
"Złota czaszka•-stowackiego. 

Niebawem rozpocznie się w teatrze 
naszym szereg widowisk benefisowych, 
które yrekcJa w uznaniu gorliwej 1 o
wocnej pracy przeznaczyła wybitniejszym 
siłom personelu. 

W p<:miedz1ałek, dnia 10 kwietnia, 
odb~dzie si~ pierwszy wieczór benefiso
wy p. l(ttzimierza Junoszy, odegran'ł zo
~tauie głośna sztuka w 4 aktach K Ger· 
nenga i E. Prisorby p. t •• lł.af1.ij• 1 .w któ· 

rej benefisant kreowvć 9ę,'zie tytułow.i wi p. Lewiclcemu i p. Jasińskiemu, za 
rolę~ prześliczne dekoracie (w prologu). 

Wieczór Vandy 
wej. 

Solo klarnetowe artystycznie zagra> 
ie ~szko„ p. A Stromberg. 

W środę, 5 kwietnia, odbędzie się 
w teatrze naszym (Cegielniana 63) „ Wie
czór poezji w słowie", złożony z naj
celniejszych utworów literatury ojczystej. 
W wieczorze tym współudział łaskawie 
przyi"z.ekli: dyr. Zelwerowicz, artyści tea~ 
tru naszego, akompa1 Jament zaś do u• 
tworów .przyjął dla benefisantki p. Hal· 
pern. 

Wieczór ten obudził duże zaintere · 
sowanie. Sprzedaż biletów JUŻ rozpo· 
częto. 

Repertu r te ru Po ula • 
nego. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nast~puje: 

- Dziś, dana bf;dzie prześliczn& 
sztuka historyczna z czasów Zygmunta 
Augusta w 5 aktach po cenach zniżo
nych, j. Szujskiego autora 11 Królowe1 
Jadwigi" pod tytułem „Halszka z Ostro· 
ga". 

- Jutro, po poł:Jdniu ukaże się 
dla młodzieży po cenach najniższych 
klasyczna tragedja Gutzkowa w ó aktach 
„Urjel Akosta", wieczorem zaś po raz 
pierwszy dana będzie znakomita sztuka 
norweskiego genialnego pisarza Henryka 
Ibsena • Wróg Judu", w 5 aktach. 

Autor powyższego dzieła to jeden 
z największych pisarzy doby współcze
snej, to też wątpić nie należy, że przed
stawienie to zainteresuje wszystkie war· 
stwy społeczeństwa naszego, nikt bo
wiem lepiej od niego nie umiał odkryć 
g c:bi naszych uczuć, wad i rozterek du
chowych, wykazać i napiętnować }edno
stki, które dla własnych korzyśct nie 
wahają się poświęcić byt tysiąca, a na
wet życie łatwowiernych. 

„ najpa" na „ rzyszłosćn. 
W poniedliałek, dnia 3 kwietn·a w 

teatrze popularnym odegrana dzie po 
raz pierwszy w Łodzi głośna sztuka 
p. t. „Knajpa• Parv1'ego, priyjaciela Sta
nisława Wyspiańskiego, na lwrzyść Tow. 
ab-tyne.utów „Przyszłość", 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
można nabywać codziennie w cukierni 
p. Ulrichsa (Piotrkowska róg Zielonej), 
od godziny 10 rano do 2 po południu, 
a w dzień przedstawienia w kasie teatru 
od godz 5 µo poł. 

Opera polska w Łodzi. 

Wczoraj w teatrze Wielkim, prze· 
pełnionym publicznością, dano operą 
Eugenjusza d'Alberta. 

Przyznam otwarcie, że czytajlłc o
ceni: krytyki warszawskiej o Opfrze 
„Niziny„, wstE:powałem do przybytku 
sztuki papy Selina z pewnem uprzedze
niem. 

Uprzedzenie było niesłuszne. 
Muzyka d' Alberta wzruszyła mnie 

do głębl; nie 1est ona popularną, ale 
za1rnu1e słuchacza niezwykłymi szczegó· 
łami: przedziwnie p1~kną harmortją, kun
sztowną instrmnen acją i oyrginalnością 
rnelodJi. 

Wykonanie tej opery pod względem 
wokalnym zaliczam do najtrudmeJ~zycll 
z powodu przepełnie111a kolorytu mo
dulacyjnego. 

L. artystów na pierwszem miejscu 
wymiemt: l'· Włodzimierza Malawskiego. 

Jest to siła ze wszec l miar utałen· 
towaua, rł grze iego było duzo ~ze~ 
roici, w śpiewie zaś :>por.o uczucia. 
Arją w pierwszym akcie „opowiadanie 
o wilku" 1 w urugin . - „wy.1G11anie m-
ości", zacl1 wy1.ił lllllle. 

P. Hanna Skwarecka posiada do
skonale wyszkolony sopran dramaty
czny, z trudnej roli Marty wywiązała się 
znakomicie· 

Z reszty wykonawców wym1e111c 
naieiy o. Helenę Zdanowicz o sympa
tycznym mezo sopranie, p. Anton_ie•10 

Borkowskiego w roll miynarczyka, p.Ta
deusza Wierzbickiego 1 Gabryela Gor· 
skiet;o. Wszyscy c1 artysci odtworzyli 
swe role bez zarzu u. 

Orhc tra opery warszawsk. brzmia
h doslww 1~. czy to w partiach samo. 

ziclnycn, czy w char kterze dyskret11e· 
go al\Omp.m1an entu, cizięk1 wzomwc
mu zespolo, i cz.łoul<ó v orkiestry z jej 
apelm1stz.cm p. Ciemmim na czele. 

S.towa uz;uania nał~il si~ reiy ero„ 

Antoni Grudziński. 

Podwieczorek ,,Liry" 

W dniu 2 kwietnia, o godz. 4 po 
południu w lokalu własnym, Towarzy
stwo .Lira" urządza dla swych człon
ków i wprowadzonych gości podwieczor 
rek wokalno-dramatyczny. 

Odegrane bt;:d'ł dwie jednoaktówkh 
"F talista• i „Dwuch głuchych". 

Chór Towarzy~Lwa wykona kilka 
pieśni z nowego repertuaru, pod batut~ 
dyrektora p. Powiadowskiego. 

Na zakończenie cdonkowie wypo„ 
wiedzą deklamacje. 

Po wyczerpaniu programu nastąpią 
gry towarzy,:;l{ie. 

\Ulica Piotrkowska nr. ~). 

W czo raj, o godz. 6 i pół po p04 
łudniu w sali koncertowej przy ulicy 
Dzielnej nr. 18 odbyło si~ ogólne rocz
ne zebra111e członkó\\' łódzkie20 Tow. 
wzajemn. kredytu. Zebranie odbywał6 
si<: w drugim terminie przy udzialt. 
131 członków, reprezentujących 148 
g OSÓW. 

Zagaił zebranie członek zarząd p. 
Paweł Hertz. 

Na przewodniczącego ollrano pana 
Mieczysława Pinkus~ ktory na aseso· 
rów ze swej strony zaprosił pp. S. Bu -
dzynera i Lewina' zaś na prowadzące~o 
protokuł p. Leopolda ozenbauma. 

Nast~pnie zostały z.aakceptowane 
prz;episy porządkowe, oraz prr.y'lito po· 
rz:ądek dzienny zebrania. 

Sprawozdanie zarządu za rok 1910. 
wraz z rachunkiem zysi~ów i strat i bi
la ns'<!m zostało przyjęte. 

Ze sprawozdania okazuje się, że w 
1910 r. (trzynasty rok istnienia fowa
rzystwa) osiągnięto czystego ~:1ku, po 
odpiianiu wszelki\!h. kosztów 1 strat -
66,647 rb. 50 kop. 

z powyzszego wynika, że zaufanie 
do Tow. stale sit=: wzmaga, wkłady bo
wiem z końcem roku sprawozdawczego 
wynoszą rb~ 5,:>02,486 kop. 93 na 2912 
rachunkach, wobec rb. ,973.90' .kop,, 
21 na 2M9 rachunkach w ro' u ze 
szłym. 

Ogólny obrót w roku sprawozdaw· 
czy wynosił 459,596,334 rb. 92 k •. 

Na fundusz rezerwowy zapisano 
16.582 rb. 20 I(. tak 1z wyno;,i on na 1 
stycznia 1911 rb. t27,038 rb'. t.2 kop., 
kapitał zaś zapasowy, przew1dzłany u
stawą wynosi 05,642 r. ~ k. 

Czysty zysk za rok 1810, podzielo 
łono w sposób nast~puj'lcy: 1) na cele 
dobroczynne 1005 rb. 86 kop., 2) dla 
cr:łonków niemających prawa do otrz~ · 
mania dywiden §§ 11 i 12 ustawy) 
4 proc. Vv stosunku rocznym - 694 rb. 
69 kop., 3) wyznaczono 7 proc. dywi
dendy od 675150 1b. za cały rok, oraz 
od 31500 rb. za pół roku - -i8364 rb. 
75 kop., 4) z pozostałości 16582 rb. 
20 kop., przeznaczono 50 D or;. na dy
w· dendt: dodatkową, or·'- 50 proc. ni) 
premje operac. 

Nast~pnie przystąpłono do odczyta• 
nia budżetu ua rol< 1~11, który p<i 
krótkie] dyskuSJI zo~tał przyjętj'm w o
gólnej sumie 101600 rb. 

W rol u 1910 wydatkowano 9672b 
rb. 10 kop. 

Następnie rada przedstawiła dwa 
projekty wynagradzania urz~dnikówTowa· 
rzystwa a i;nianowicie projekt A (stary), 
jak w ;oku zeszłym, pr?iekt B (nowy), 
0 kreślający pewne maksimum wyna~ra· 
dzania osob, pozosta1ących na uw~aach 
w Towarzystwie, 

Przedstawione projel<ty wywołał}' 
długłl i dosyc burzliwą ~y::;k~sję, w któ 
rej między irmymi z.ab1~r~h . głos, PP·' 
Brisk, Kornbium, 1 mz.ymer Paweł 
Hertz. 

Ostateclni~ nowy pro.iekt prte'ż gło„ 
sowanie lrnrtkam1 upadł li6 głosów 
przeciw 7 l; oostanowiono pozostawie 
dawny syst ... m, z dodaniem 5 proc. dla 
urz~cnil<ów owarzy twa. . 

Następrne p. P. 'li ł Hertz ia"'1ado· 
mit iż czt1i11el1. r dy rei nt p. Kos ·tanty 
Mog1l1 icki stanowc:Go o Io\( :zy ia 
mandatu 11 _ co · Pntł do 



fliadomości, zaś na wn iosek zarządu 
postaJM1wiono wyrazić p. K. Mogil nic 
kiemu podziękowanie za jego dotychcza-
sową dz~ałalność. . 

Następnie przystąpiono do wyboru 
na miejsce trzech ust~p ujących członków 
rady pp.: Juliusza Aschera, Konstantego 
Mogilnickiego i Józefa Richtera, oraz 
dwuch członków zarządu na miejsce 
ustępujących pp.: Maksa Wilczyńskiego 
i B. M. Perelsteina. 

Wybrani zostali do rady ponownie 
f.)p. ju11usz Ascher i Józef Richter, oraz 

p. M. Lewinste1n; do zarządu ponownie 
pp. Maks Wilczyński i B. M. Perel.::.tein, 

Wybory na członków komis11 rewi
zyjnej dały wynil{ następujący: zostali 
wybrani pp. Franciszek Dzamański, Jó· 
zef Lewin i S. Herszlil<; na zast~pców 
zaś: adw. Aleksander Mogilnicki, Leon 
Nowiński i jakób Rapaport. 

Na powyższem zebranie zosJało za· 
kończone. 

• • • 

ER' a 

cych się tam p ieniędzy w sumie l 90,000 
lirów. Bandyci by li zamaskowani. Do
konawszy rabunku uciekli i dotychczas 
nie zostali ujęci. 

Napad i rabunek, odbyły się tak 
szyblm, że pociąg zatrzymał si~ zaled
wie killca minut. 

Podróżni nie wiedzieli o niczem, 
myśląc, że zatrzymanie pociągu nastąpi
ło na sygnał stacyjny. 

Gabinet wlQski . 
Rzym. Nowy gabinet włoski, pod 

prezydencją Gioliti'ego został już w ca
łoki sformowany. 

Rzym. Gabinet tworzą: Giolitti -
prezes 1 minister spraw wewnętrznych, 
San Giuliano-spraw zagranicznych, Fin
nochiaro - sprawiedliwości, Sacchi -
robót publicznych, Tedesco - skarbo
wości, Facta - finansów, Nitti - rol· 
nictwa, Spin~ardi - wojny, Rattolico -
marynarki, Credaro - oświaty, Carissa· 
no - poczt. 

Za wody odb~dą się na własnem ba\„ 
sim sportowem łódzkiego Klubu spor
towego, przy ulicy Dżielnej nr. 49 o 
godzinie 3 po południu. 1 

Bilety wcześniej do nabycia po ce• 
nie zniżonej w księgarni Fiszera przy 
Ul. Piotrkowskiej nr. 48. 

l'owa wyprawa balonem p11 z 
ocean. 

Bez wzglądu na nieudałą prołbe a
mery kanina Wellmana, który w roku ze6

• 

szłym zamierzał przebyć balonem oce • 
an AtlantycKi, przygotowywa sie obec~ 
nie nowa wyprawa navawietrzna z Eu
ropy do Ameryki z inicjatywy niemlec~ 
ko-amery ka(Jskiego, Bruckera. . 

Wskazówki lekarskie wysyła na żądanie bezpłatnie i franco 
wyłączny przedstawiciel na Królestwo i Cesarstwo, F ABl~N 

KLINGSLAND, Warszawa. 

Kradzież 1 OO OOO franków. 
Bukareszt. W głównym zarządzie 

poczty zdefraudowa no 100 tys. franków. 

Do zamierzonej a tak sensacyjne\ 
wyprawy zbudowano w Kil onji sp cjal• 
ny aerostat sterowy, systemu wiotl<ie
go. podobny w zasadzie do aerostatu 
Persevala, któremu da u o naL. .v-= „Su• 
chard". 

WRŻHE OSTRZEŻENIE: Tylko BAUER'a Sanatogen w pudełkach 
zaopatrzonych w czerwoną banderolę 1est oryginalnym. 

-
, ·u prz1:sileniu. 

ratersburg. Wybory prezesa Dumy 
państwowej odbf:dą się na p05iedzenlu 
wtorkowem. 

Kandydatów wymiemają kilku, jed· 
.nak ustalonego jeszcze niema. 

Petersburg. Krążci pogłoski, że 
Ournowo ma być ponownie wybrany na 
przewodniczącego centrum w Radz1e 
państwa. . 

Petersburg. Wśród sfer reakcYJ· 
nych daje su~ wyczuć ~epewność, _co 
łączą z oiewy1aśnionem )~e połoze-
Qiem spraw wewn~trzn>ch. . 

Berlin. .National Ztg. • donosi ~ 
Petersourga, że wsKutel{ niemożllwośc1 
os1ągn1ęc1a zgody pomi1;dzy prezesem 
011wstrów Stołypmem i paźdz1em1kow· 
cami, na1dale1 w przecią~u 2 m1~~cy 
rpzwiązanie Dumy okaże się meumlm10-
nem. 

Z Dumy. 
Petersburg; Na wczorajszem posie· 

dzeniu Dumy zakońCZQno obrady nąd 
całym budżetem. Prezydujący ks. Woł
kooskij podniósł, że kiedy w r. z. ~oz
patrzenie i zatwierdzenie budżetu zaJ~ło 
a<> posiedzeń i ukończone było d. 5 
kwiemia, w r. b. spotrzebowano na ten 
sam cel 17 posiedzeń i ukończono roz· 
poznanie budżetu d. 30 marca. . . Na~t~p
ne pósiedzenie Dumy odbęaz1e się w 
~ooote. Pos1e~enie sp.ec1alne w celu 
wybOłfl prezesa Dumy wyznaczono na 
wtorek wieczorem. 

Choroba miniatra. 
Petersburg. Zdrowie ministra Sa• 

zonowa pogor::>zyło się. 

Ciekawa spPawa. 
MGłkwa. W sądzie wojenno-okr~· 

gowym rozpoczęła się sprawa bandy 
złodziejów kolejowych. Oskarżonych 
jest 59, świadków 91. 

W Finlandji. 
Helaingfora. Konsystorjum uniwer

syteckie postanowiło prowadzić nadal 
protokoły w języku fińskim co do 
wszystkich zarutdzeń konsystorjum, za
leżnych becpośrednio od rektora. 

Helaingfors. Sejm finlan h k" odro
czył obraay nad adresem do jutra. 

P1ęó wyrokow śmierci. 
Nowoczerkask. W sprawie rabunku 

na staCJ1 „Autral..yl", oddziału poczto
wego, sz.ybu .Krasilszczyk", okręgowy 
s4c1 wo,euny, skazał pieć osób na karę 
śmierci, jeaną na bezterminowe cu~zkie 
roboty, cztery - na oddziały areszian· 
ckie, a trzy - uniewinniono. Sąd stara 
~ o złagodze. ::1e l<ary, jednego ze ska~ 
za:nych na smterc. 

Rosja i Chiny. 
Charbin. l d zacP.ód oa Cycykaru 

3()Q mon,2vłów iountowało się przeciw 
ur~mkom duńskim i zbur.tył'o 26 osad 
cb.łilsklcb. Powstańcy pob1lt 1 zmusi li do 
ucłeczk1 wysłany oddział WOJSl•..t c~1iń
skie1'0. 

łaóywostok. W prił„111cji <..z111 wy 
k.ryw :;.1,;1zy:rn:c:e11ie WOJSi~owe p m1ęJq 
wyc.tlowa:lcam1 a.l\adem11 wo1skowej chin· 
sK1e1. Celem sp1s1~u było obati:me 1~au 
pt·zy purnucy woisk. Rzi&a ~hinsKi wo
ae- icst mocno przerażony wirasta1ą::ą 

.„-~Wf"l\Y(~\'fłl~~ -~. 

Charbin. Wicekrólowie prowincji po
łudniowych donoszą rządowi w Pekinie 
o wrzeniu wśród wojska, a głównie w 
korpusach oficerskich. 

Pekin. Prasa chińska, z wyłączeniem 
organów oficjalnych, wyrata si~ o ust~p
stwach rządu żądaniom rosyjskim z po
t~pieniem. Organ stronnictwa konstytu· 
cyjnego w Chmacb pisze: .Rosja korzy
sta z Chin, w celu przywrócenia podep
tanej podczas ostatniej wojny niiłości 
własne]. Konflikt jest odroczony tylko 
tymczasowo, ponieważ Rosja, dążąca do 
zabezpieczenia sie przed budzącem1 s1~ 
Cbmami, w krótkim czasie wynajdzie 
nowy powód do konfliktu". 

Dżuma. 
Charbin. Nowych wypadków zasłab

nięcia 11a dżum~ nie była. 
Cbarbin. Rząd chiński odmówił gu

bernatorowi ahe1luncjańskiemu ó,000,000 
Ianów, o 1akie ten prosił na żywność i 
roboty publiczne dla cbuiciyków, wyda
lonych z Rosji i uciekających z prowin
cji zadżumionych. 

Raport gubernatora jak i prasa cjlifi· 
ska przedstawiają położenie pozbawio• 
nych pracy chińczyków w świetle nie
zmiernie poriurem. 

Dzienniki błagowieszczeóskie dono• 
szą, iż zgłodniali chińczycy napadają na 
ros1an na rzece Amurze. 

Liczni chińczycy, mimo kordonów 
pogranicznych, wracają na brzeg rosyj
ski, ratujcie Sifł od głodu; na tych doko· 
nywa Sif: systematycznych ooław. 

Władze cnińsltie w Ajgunie i w Sa.
chaljanie z braku funduszów odmawiają 
zasiłków i wsparć wydalonym z Ros11 
chińczykom. dzienniki błagowieszczeń
skie zbierćl)4 składki na ruez cłlińczy· 
ków. 

Palenie zwłok. 
Berlin. Komisja sejmu odrzuciła w 

pierwszem czytaniu projekt prawa o pa
leniu zwłok. 

Kolonizacja niemiecka. 
Berlin. Według memorjału komisji 

kolonizacy1nej, w ciągu r. 1910 zakupio· 
no H.898 hektarów za 16 i pół mil1ona 
marek od polaków, 1,366 hektarów 
rozkolonizowano między przybyszów z 
gł~b1 Niemiec, a 4,000 przezuaczono dla 
emigrantów memiec1dch z «.osJi i wra· 
cających z Ameryki. 
Cudzoziemcy w Niemczech. 

Berłin. Polacy wnieśli do parlamen
tu projel\t prawa, regulu iący spraw~ po
bytu cudzoziemców w Niemczech, po• 
nieważ poddani zagraniczni w państwach 
związkowych skazani - il na samowolę 
policji, zwłaSlltCZa w Prusiech, zkąd wy
dalają ustawicznie poddanych rosyjskich 
i austrjackich. 
Rozwiązanie Rady państwa. 

Wieden. Dekretem cesarslrnn z dnia 
rizis1e1szego a1..su1acl~a rada państwa 
została rozwiqzana. 

Termin nowych wyborów naznaczo
ny na czerwiec. 

apa d na poci g. 
Rzym. Z Palermo tei~~rafuj ą : '?J 

dn!u wczoraiszym, pod rn1e1scowośc1ą 
Castel - Vetrane, pomiędzy stacjami 
Ghibell ina i Solemi zatrzymali bryganci, 
w liczbie około 20, pociąg pośpieszny 1 

wpadłszy do wagonu pocztowego, zrnli
i.iłi urx~dmk'QW pod groz ą rewolwerów 
·--...~~· · • j,·~ 

Powstanie w Albanii. 
Konstantynopol. Z Albanji dochodzą 

coraz bardzie1 niepokojące wieści. Ruch 
powstańczy rozprzestrzenia si~ ku po
łudniowi, ogarniając okolice Debra i 
lpek. Dochodzą nawet słuchy, że od
działy powstańcze chcą iść w stront: 
Skutari. Po zdobyciu blokhauzu i ko· 
szar w Tuzi, nad granicą czarnogórską, 
oddziały p owstańców zbliżyły się już 
k.u Skutari, na dystans marsza dwu·go
dzinnego. Ludność chrom sif: częściowo 
na łodziach na drugi brzeg jeziora sku
tariskiego ku Podgorycy i na terytorium 
czarnogórskie. 

Gazeta • fanin• dowodzi, ie znaczną 
część winy w podtrzymywa111u powstania 
i dawania schromenia zbiegom ponosi 
Czarnogórze, ł<:tórego rz(ld zupełnie 
oboj~tme patrzy na oratame SIE: czarno
góreów z µowstancam1 1 na ułatwianie 
im wszelkich czynności. 

Stracenie zabójcJ. 
Konstantynopol. Egzekucja atbań-

czyka, nazwiskiem Hadżi-bin-Bajram, 
ldóry zabił z: l<arabinu instruktora
podpółkownJka Schlichtinga, ma nastąpić 
jutro rano w podwórzu więziennem. 

Zabójca pochodzi z miasta lp ek w 
Albanji. Został przed dwoma laty wzię
ty w rekruty gwałtem l w kajdanach 
do Kunstantynopola sprowadzony. 

Sleddwo wykazało, że Bajram za· 
przysiągł już dawniej zemstę instrukto
rowi pruskiemu za to, ponieważ tente 
dwukrotnie uderzył go szpicrutą w twarz 
za nfeprawidłowe trzymanie broni. Aby 
zemsty dokonać, albańczyk sć~ow~ł u
kradkiem 3 naboje podczas ćw1czen w 
strzelaniu do tarczy i trzymał je przez 
kilka miesi1;cy w pogotowiu, czekając 
sposobności. 

Sport 

Matoh footbalowy. 

W niedzie1' dnia 2-go kwietnia, od· 
będzie sit: .Match footbalowy•, miedzy 
łódzkim klubem sportowym, a drużyną 
reprezentatywną warszawskiego koła 
sportowego • Var:iovia•., Match ten bu
dzi szczególne zain\eresowanie, między 
~ronem sportsmenów łódzkich i war
sz:awstdch, gdyż drużyna warszawska u
czymła w ostatnich czasach ogromne 
postępy. Ostatni match, roz;egrany mię
dzy obydwoma klubami w Warsz;awie, 
zakończył' się zwycięstwem drużyny 
łódzkiej w stosnnku 3:0. - o. 

O doł>rod warszawskiej drułyny 
świadczy dodatnio ostatni jej rezultat z 
doskonałym klubem krakowskim .cca• 
covią" w stosunku 2:1. · 

Madmienit trzeba, że dru!yna war. 
szawska otrzymeła w bieżącym sezonie 
zaproszen ie do Krakowa na małeh z 
„Cracov i ą", najlepszym abecnie klubem 
polskim. 

Gondola Sucharda podobna jest do 
zwykłej łodzi motorowej ze sto3unkowo 
dużą kajutą. Najważoie1szem urziłdze. 
niem jest to, te gondola przymocowana 
1est do powłoki w taki sposób. it mo
że być w każdej chwiii z łatwości4 od 
niej odczepiona; jednoczesnic jeden z 
wielkich motorów natychmiast przen.J31 
swe działanie na śrub-= wodną gondoli , 
snutkiem czego ona pri;amienia siQ w 
łódź motorową. · 

W gondoli dyryżabla mie~ci słti' za„ . 
pas benzyny, smaru i innych .niezf>4d
nych rekwizytów na 6 do 7 d111, a za
pas żywności, wystarciaJący na przeciąg 
2 tygodni. 

Dla uniknięcia zbyt wielkiego wznie
sienia się, skutkiem koniecznego rozsze· 
rzenia gazu pod wpływem ddałania 
promieni słonecznych, z.astoiOwano w 
danym przypadku nast~pujące bardzo 
sprytnie pomyślane urządzenie: do~na 
część powłoki .sucharda• pokryta Jest 
szereg.em rurek metalowych, któr~ two• 
rzą ogromnych rozmiarów chłodmk., W 
razie nagrzania powłoki przea słonce, 
rurki te za pomocą specjalnej rury na ... 
pełniają siQ wodil i ochładzaj, gaz, co 
ostatecznie .r;apobiega 2.byt wyso1dem u ~ 
tak niepOt'ldanemu wzlotowi~ 

w odpowiedniej cbwm wrpompo
wywa się wodQ z rurek. ~ermm sensa
cyjnego wzlotu. '?znaczony JeM ~ ~oło„ 
w~ maja, u m1e1scem wznl s1 ma SIC! są 
wyspy Azorskie. Kierownict~ _nad wy· 
prawą objął uczony monach11skt, mct~o
rolog Paweł Hans. Oprócz niego biorą 
udział w wyprawie Brocker, inży n iel 
MiJller·Pe1senberg1 dr. Alt. oficer mary~ 
narki Fri1dlander i pułkownik Erdens. 

Na nowym aerostacie dokonano w 
ciągu ostatnief;{o miesiąca w Kilonji licz
nych wzlotów prób11ycb. i przekonano 
su~. że, mimo znacznego balastu> „Su· 
chard" przebie&a z łatwością ok\lło 
kllometrow na godzinę. Wellman pay 
gotowu1e się również do po.wtórnej ll"Ó'. 
bY przebycia Atlantyku, ale tym r~ 
w k1erul1Ku z Ameryki do Europy 1 wt 
z wybrzeża Stanów Z1ednOQPll)'~ 1* 
z KanadY· ' 

NAJSKUTECZNIEJSZY SROOBK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniz 
wągry, czerwono•ć twa•~ 

i wazelkie plamy 

1a~ła ao f 
wynalazku aptekarza 

Jana Ni wińskiego. 
Ula uniknlłcia naś ladownictwa, kaida p11d 
zaaptrzona jHł w pl11mbQ, na której z 

duje sit fq 204 I na ·lin J 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekaeh, składach aptecznyc 

i perf unaerjaob. 

3awiado"1ie_nie. 
z powodu likwidacji ztpełna wyprzedaż obuwia męskfogo, 

damskiego i dziecinnego po cen•ch niżej ·, osz u. 
Lódź, P iotrkowska N! Ili. 

r440-'4'0-l 
W. PtĘTKĄ. 
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.Ś-wiatłoleezniezy i t:łoentgeno'\ł\lsk· Gabin i 
U-ra s. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych 1 moczopłciowych 
Krótka N! 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roenł!'er.e, ś iatłem Finsena i kwarcowem (cho
rooy s.Kóry ; '') padPnie wJosó\\ „ prąclarr i wyso "'ieso na · cia (św1ezba, hemo.
roidy) ele rolit (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyj y 
I pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), łtaustyka, usu-

anie brodó.wek IE o i cys skopja (oświetlanfo organów moczopłciowych), 
I tryczne .ś ·i t8 - p"ele i gorące powietrz . 

Przyjmuje od 8 - 2 i od ti - 9, dla ań od 5 - t:i. Osobna ocze -alnia. 
Telefon Ng 19-41. 

WYPRZEDAZ DOROCZJA 
robót ręeznyeh. 

NADZWYCZAJNIE DOGODNA OKAZJA: Sprzedaż bardzo tanich, goto
wych, rozpoczętych i rysowanych robót ręcznych. 

Gotowe serwetki od rb. 3.- rozpoczęte serwetki od rb. l ,50. ysowane serw. od ó5 k. 
9 laufry „ • 3,50. „ laufry „ „ 2,- • laufry „ 65 „ 
• poduszki „ „ 1,25. „ poduszki " „ 1,- „ poduszki „ 35 n 

rysowane serwetki na tace od 12 kop. 

Na wszystkie niewyprz dażowe towary 10°/0 rabatu. 

I t. 11 • -k 
434-320 

Kwiaty świeże, ~ 
1'to:5łiny, f>ułtieły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

piotrkowska J6 99. 

~ 
re. 
re. 

817 2 1 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYŻJERSKI SALON dla PAN 

„E 
WA 

Dzic~ua }fa 4, Piotrkowska :N! 189 
i Zgierska .N! 7. Tel~t. Nr. 14-99. 

• re. t ~~,~.t~~~~~~;~~!i~~"~; 
ił m1ci~A~~~~l~~~y~Li~!~~~~l~ysu-

;}~~~~lfiliii~~~m~~ :?.;~~~i'.~~ri~~1 „, ,,_,,,.„,., ..... „'. azen!em (Manicur) czyszczenie paznogci. 
:..; :.:i. farbowanie włosów i wszelkie roboty w 

„HL DLO IZC" 
j ~DYNY 1· IE SUBSYPJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

n,chodzi l·go i 15-go aź ego miesiąca. 

17Handiowłecl' broni_ praw i interesów wszystkich pra· 
cown1ków handlowych i przemysłowych. 

„Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 

„Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzysz:eń polskich w kraju i zagranicą. 

,,Handłowiec" udziela bezpłat!Jie porad prawnych. 

„~ 1andlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handiowca" prenu merowc.ć można we \\szystkich kan: 
torach J'Ocz.towo-telegraficznych. 

Nu 1 ery ok zowe gratis. 

Adres t\eJakcji: r z , io ow 
CENA: rocznie i(b. 5.- ~ 

.~wartalnie . • „ 1.2 l z przesyłką pocztową. 

.Prenumo1at.1 wno ie rown eż można przez T-wo pra
cowników han<1lowych (SUska J\~ 9). 

Re~d ktor J • •. ~r&rsiidi i. IGerownik literacki • Hoffma111. 

zakres perukarstwa wchodzace jako to; 
loki turbanowc warkocze i postisch. za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuctam upina
nia najnowszych fryzur "' 5 lekcj1ch 
Abonament na miejscu i w domach. 

Ból gło y ' i migranę 
radyknlnie usuwa 

~igreno • Nervosin 
Beiwarunkowu pewny nieszko
dliwy roslinoy środek. Zą,Jac w 
aptekach składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-l 

1:il Wiśniowej G 61 ze. Usoboy domek 
z 5 pokoi i k ucnni. Pi w nica z lodow
nią, pralnia z wanną, i t. d. Ogród 

i park do wyh,cznego użytku. 
Wiadomo'c ulica Andrzeja 5-2 Ro 
gowski lub tami:e w ciyteln', 843-3 1 

obr.~ t ze ie! 

;,IZ E A'.' 
1\ro·odnik naukowy 
J~ ' po!eczny i literacki. 

„IZRAELIT "jest jedynem u nas pismem polskiem·, po 
święconem kwestJi żydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
s.toi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków, 
Od czasu wznowienia wydawnictwa _,Izraelita" daje czy el· 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara' 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk' 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współ"pr acowników „I ra łiły" tworzą: 

Agricola, F. Arn.:1ztajnowa. Majer .Bałaban, ~ela
rjnsz, Leo Belmont, R. Centner8zwerowa, Leon C oro· 
mański, Jnlja Dicksteinówna, w·1nelm Feldman, !li. +ii : 
ler. .Leon G.orecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gara-:. 
nowski, CzeFław Halicz, Jan 1 dolt Hertz, St. A. Kem-
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowskit Leon tiehien· 
banm, HenryK Lichtenbaum, ~. Likiert, J . .M. Maszkowski; 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński} 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
titerling, Wojciech Szukiewicz, ~t. Szymański, Józer 
W asercu.g, Ad1m w· zeł, Adam W olman, Piotr Zubowier 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., ."' 
kwartalnie rb. I.SO; na prowincji: rocznie rb. 81 półrocznie rb. 4. 

kwartalnie rb. 2. 

PRE JA „I tR ~LITY": 
Wszystkim, Jdórzy opłacą prenumeratę za pierwsze półroczą 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą EZPŁ T. II: dwa dziełk1 
„Antysemiiyzmn natola !.ero • lie i ~Rzec~ 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymaj~ oba dziełka powyższe po cenie znacznie tnP 
żonej (50 kop. za oba). 

Adres reda {Cji i administrncji: 

ars za , ul. rożna 8. T iefon 158- O. 

Teatr „ ANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY 1' KOGHAi\l. 

od 16 Jo 31 Marca 1911 r. 

rother allo't 
Gimnast. Ekwibr. 

· le Lyne 
.Melauge akt: śpiewy, tańce muzyka 
____ i _żougler~·_tw_o_. ---

-r. iii a off 
zuakomity 1m1ta tor. 

HarrJ Jack 
Eksceat.r. 1w '-\rA1Upolio1e, 

Trio ~ph-&ut 
:..nakomity transfon • lrancui;k1 duet 

Bovio Les ::ia s Louci 
ltaljariski humor du:t. 

ulubieniec Lód:_~:_i publiczności. 

URANIA· O 
Nowe1 ~er1 a obrniów. 

P<1<l WCl.lllU<\ 

Koncert Humuńskiej Orkiestry 
pod batutą kapt:lrnistrza 

GIZA ST.t<;RIAN. 

Sredni 5, 
powrócił. 

r1434-0, 

~;ł,Jłł~~;ł,~~ 

Specjalista ci orób skórnvch, s e, 
ryczriycll i nie1 ocv .PłCio 1aJ · 

Or. • .ŁE WJ Cl 
Leczenie elektrycznością, elektryJ 
cznym św"atłem i massatem wi-> 

oracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok ombardu) 

PrzyJmuj od 9 - 1 1 od 6-8, 
wiecz., w niedzielę od 9 - l 1 
dla Pań od 5 - 6, 775-4 . 

Specjalista choróll włosów, skór-' 
.iyc 1 (piegi 1 pry żcze na twarz~ 

etc.} i wenerycznych (syphilis) · 
l 

Dr. ~. Sz itkind. 
ul. Srednia nr. '2. 

Leczenie ele ctrycznością · masa'" 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i o~ 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-~ 
po poł., 373-14-1{ 

Dr. L. Prybnlski 
Choroby skórne, włosów, (kos~ 
metyka) weneryczne, moczoP,łcio„ 
we i niemocy płciowej. Leczenie.' 
:;yphilisu Salvarsanern „Ehrlich? 

Hata 606" 

ulica PO~UD. r1owA M 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano 1 od 
4 - 8 po poi., panie o.:! ' - 6 po pol:,) 

8674-0-0 

Towarqstwo ~ 'CJ,jne zcwi Miejskie~ 

otrzyma ten, kt~ odprowadzi. 
łub wstcaże gdzie si~ znajduje 
zaginiony pies, buldog. maś;;i ty
grysiej, uszy obcięte, ogon dłu
gi. Odprowadzić na ul. Radwafi · 
,:,ką nr, 47, Seiler. 855-- 2 

~µ : Choroby skórne, wenerycz
ne, ~~osmetyirn. L.czen c 5YPHl-

w j 
•azawa, rakowski .P ed ie' cie Ni 5. 

I) 
) 

I' „ 

Łódź, Rzeź f Centralna, ' żynierska I. 

re su zoną. 

ur we,. 
r.205-20 1 

ar za !W ka 

z oł ołoż icz 
kurs JOCT.ny. op!at.1 lllu 1 h. " ~ cz«:~ 
cl.ach. U lllS nowych uczennic t n'~. c ~ły 
rok. LICZBA UCZ.KN1 IC OGRA,~ICZO· 
NA. Rok szkolny zaczyn:i sk 1 ·go 
I\:Wll~i.Nl \ i l go I' \ZDZll•l~NIKA 
Poda111a 1 dowody skł,1 łac 11· li ydei11l1· 
Szpitalnym !J!agittrat11 nu·asta Jl'ar -"u·y, 
Krako1csk11: Przcdm1escir. ~'12 60; tumże 
na I ezy si« z·.v1 ·•cne p, ,~. 1elk1<! w:"''' 

li I i fH 1 I t :\ .,, ....... 

Swiadectwu .:kc.ty daj~ prawo 
praktyki w cał m pał1stw e. 

,;,y -

LlSU Sa!varsanem „E LICtl- choroby skórne i wener. 
lłATA 606 '. ul. ikołajewsk D 18, 

,loiz.-1y przyjeć: od 8-1 1aHo I od 4-8 Telefonu 1\2 2060. 
wiec.i., \V niedziele 1 świeta 9-2 pop. Godz. pr1yjeć od 9 do 12 1 oi 4 i p~ 

do 7 I pół w., w Niedziele i śwleta d"-
9 do 12 i pół. r376-0-l 

• • 
"ł tu ~ 11. 

Syphllla, skórne, we ervczne, 
choroby dróg moczowych. 

Dr. . Papłerny 
A :rcr i s c ·sta 

obi cych. 
, zyjmu"<: rł > l l m o i od 1 i pół &i 

r, pół pu południu. 

li a ołu ni 
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MIEDZY INNEMI: 

dr:mat KtMa Z tl'z0cll k::::,:; „ODEO 1 1 

O~TER~~ND v.s ' Dniała 

„ ...... ..... 

Telefon 15-81. 

'~~.·~~!!!!]~~~~ 
FABRYKA KAPELUSZY 

Karo a GOEPPERTA ~ ...... 
w Lodzi ~ 

zawiad~miąm Sz. Klijentelę, iż nel: bieżący sezon letni zgromadziłem zą- ~ 
pas na_Jiepszych moich wyrobów, t. j. kapeluszy sztywnych . i miękkich O 

najnowszych fasonów zagranicznych, po cenach następujących: 

Minor Rbl. 3.50 ~ 
Sekunda - • 4.20 rJJ 
Zephir • 4.75 ~ 
Kastor 5.50 ,,._ 
Prima (echt Nutria) „ 6.50 Q 

Zwracam przy tern uwagę, że wobec użycia na wyrób „Prima quali· 
tat" filcu „Nu ria". wyroby zagraniczne wcale nie przewyższają moich ...._ , 
i mam honor prosić Sz. Klijentelę, aby się osobiście raczyła o tern przekonać. ":::::J. 

Z poważaniem Karol Goeppert 
860-8-1 

~I 

Instytut językóW" no"Wożytnyeh 

D·ra l{U(\\(Vi€1{1\ 
Południowa 3. · Piotrkowska 16. 

Odbywaiące się corocznie 

bezpłatne kursy języków nowożytnych 
rvzpoczynają się dnia 5 kwietnia na zwykłych poniżej wymienionych warunkach: 

1) Na wyżej wymienione kursy mogą się iapisywać Panie i Panowie. mający 
przedwstępne znajomości oznaczonych języków lub nie posiadający takowych. 

2) Lekcje odbywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ
Pł.ATNE. Za wydatki, jak: ogłoszenia, światło, usługa i t. p. każdy z uczniów wpła· 
ca z f!.Óry rb. 7 kop. 20 za kurs półroczny. 

3) Zapisy przyjmuje kancelar)a instytutu codziennie od 10-12 przed południem 
i od 5-10 wieczorem najdalej do dnia 5 kwietnia. 

Z każdego J~yka urządzone są tym razem 5 rozmaitych kursów, tak, że każdy 
acze6 stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić może. 
G•upa A. {metodyczny kurs k\Jnwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada

jących tadnych wstępnych wiadomości w danym języku. 
GPupa a. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 

. w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć. 
Grupa C. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupełnie swobo

dnie porozumieć w danym języku. 
O.Upa D. (kurs gramatyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 

zasób słów i będących w stanie porozumieć się piśmiennie w' danym ob
cym języku, lecz życzących się udosk.Qnałić w gramafyce i stylistyce. 

łłPupa E. (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znają dobrze gra
matykę i płynnie mówą.. 

Dyrekcja Instytutu języków nowożyttJYch D-ra Kummera. 
! ' . 

• 

Jest do sprzedania 

Ważne 

Na Sezon 
VVażne 

Wiosenny !U 

morga gruntu, 
w całości lub na 4 place. 
Odpowiedni punkt na fa· 

brykę. 
Tamże piasek lmdowlany. 
Wiadomość: Andrzeia 28. 

, 
n 

RYNEK TARGOWY, przy zbieuu ul, Ceftie:nianei 1 Ozielnei 

Dziś 

z udziałem całej trupy na czele nowych 1 :1 • utantów. 

Czerwona Mas!'a- Sołowjew 
Petersburg Cz:empio11 świata 

\A ujo Pud - Cze1~howski 
Grndno 

Mantredo-di-Napo!i - lo :~ anson 
Włochy ·.~erwegja 

Bomanow -- Pospeszn·· 
Petersburi; Czechy 

Mańk - Bronienoscew 
warszawa Władywostok 

Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

Wtofaws~ie Tow. Wiajem~ego Kt1eUJtu 
d. h. i p. 

rozpoczęło swoją działalność dnia 15 Lutego 1911 roku i usku
tecznia . wszystkie operacje wchodzące w zakres bankowy. 
Przyjmuje na lokatę wkłady 1ak od członków tak i ort innych 
osób, płacąc; za wkłady na żądanie 5 proc, na termin 6 mie-

. sięcr:ny - 6 proc. i na termin ro1:zny - 7 proc. 
878-1-1 „ Zarząd. 

Kapusta i ogórki, kwaszone. zaginął kwit inkasowany wv
Kilka beczek jest do sprzee1a- dany z kantoru Ign~cego 

nia. Wiadomość ul. Młynarska Landau za M 40949 i 40950 
:N2 65 w sk!epie r 413-14-1 rb. 84. 37 kop., pławy w Ka· 

M. agiel .z mieszkanie~ <lo sprze.- gance 10 lutego i na rb· 163., 
dama. Ul. Wólczamka 118. 80 ko„. płatny Czernigówce 

Wiadomość u maglarza. Ul- to marca. Ostrzt!ga111 zatem. że 
Główna 46. 872-3-1 kwit .ten jest nieważny. M. Wol-

........ ~ ... ~ 

rauch. 

Zagin~ła kana od legitymaq 1-

nej l<siażki, wydana z fabryki 
Poznańc:kiego, nu im ę H l 11 y 
Wesołowskiej. 879-1-1 

Potrzebna panienka, z cztero- zaginął paszport, wydany przez 
klasowem wykształceniem i _. wójta gm. Urzewelt powiatu 

szyciem do dwojga dzieci star- Opoczyńskiego, gub. rado111s1< e" 
szych, pożądana niemka. Zgła na imię Anastazji Bukows~cei. 
szać się Konsta11tynowska 10 862=3-1 
perfumer.a 1-7 p.p. 845-3-1 zag1 . ~ l l t . hł r ... -----·------..------------.- nąt rzy e ni c 0 1)CZyn, LO· 

Potrzebny agent, z gwarancią rany w czerwoną sukie nkę 

do H. Fre11icha. Ul. Nowo• i granatowy serdaclek. Łaskawy 
miejska 1vt2. 858-2-1 znalazca raczy odprowadz i ć 1ia 

urzybłijlH:ił Się pies, mały. an- ul. Średnią Ji41 do Józefa Ła
J. gielsl{icj rasy, podpalany, budzi ńskiego. 865-1-1 

. O~e.brać ,można w Rzeźni m1e1- l~ agmęła l~arta od paszportu, 
sk1e1, u slusarza. 864-1-1 wydana z fabryki 1. K. Poz-

sprzedam dWd łóżka meblowe nańskiego, rt:i imie Władysława 
materacami ul. Ogrodowa Szymańske~v. 873-1-1 

.N!30 m. 14. 880-1-1 zaginęła karta od paszportu, 

Sklep do wynajęcia, zaraz, w wydana z tabry1<1 Poznańs
dobrym punkcie. Konstanty- kiego, n°1 • mię Zof 1 Si o ma. 

Sklepy mo,e B11eszczące si~ ------------ uowska 13 m. 42. 857-~-1 z· d g · nąi pcb:t.pon, wydany przez 
przy ulicy Piotrkowskiej JW 71 i li 

·:-: już zostały zaopatrzone w wielki wybór ka- ~
~;;; ~ 

0 ~eluszy filcowych, aztywnych i mięk- ~ 

Ogłoszenia dro n.e: Ta~~c;·· :p~~~:;~~~~-~1i5i~z~~i~~~ i~r:z~~~~~~a. r~lju~~dz~ie~: 
4u. 872-3-1 883-1....-1 

~ kich, w różnych kolorach i fasonach, oraz S 
~ czapki zagraniczne sportowe. = 

Z poważaniem 
~ 

X aro/ ~o•pperf. 
Jliotrl(owsl(a M il i 11. 

Tylko ~e~en w Ł.o f.~ Al!:i chrześcisanin 

Chiromanta „t.1enr,1k" 
~rzepowiad.a systemem najsły .11 1ejszych okulty~~w z rc;:ki 
i z kart (księga Thota). Ceny od I rb .. robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór w niedziele 
182-o · i święta do 4-ei pp. ' · 

ZIELONA 41, I piętro (wejście furtką.) 

'"' yuawcu.. bt. .::..;.;iltt~eK. . --- ~·- - · · v ____ ..,. 

Chcę Wynająć Sklep, Zal az, W ..t..,lllqł past.por,, wyuany t.. zaf!lnęła IHtfla 0<1 pas.~i-iurtu, 
dobrym punkcie. Konstaty- l. gm. Oi>atówek, gub. kaltskiej, wydana z tabryld Poznańs-

nowska 13 m. 42, Lipszyc. na unię jozefy Pietrowsluej. kiego, na imie Franciszki Kaź· 
857-3-1 · 870-1-l mierczak. 875-1-1 

~:--~-.,.....----------------

Dl a łudzi pracy niebywała Oka- lag1ną.f lJilt:l WOJSt\UW.h l11t:D1t:!:>· zagrnęta l<arta Od paszportu, 
zjal Nowość zagraniczna. 1~1 1 p4szport, na 1m1~ Józefa wydana z fabryki Brzezd1skie-

Materjał skóra angieska do nie• jatczyka wydany z magistratu go, na imi~ Stefci ia Chmidec· 
dozdarcia. Łokieć 50 kop. An- m· Łodzi. 848-2-1 kiego. 877-1-1 
drzeja 4 m 18. 866-3-J l<igwąr µaszpon, wyoan„ /. aginąt kwit, 11 .1 wpłatę 10 °t 

Fil Ja µ1e1rnr::.ka do sz przedania magistratu Opoczno, gub. LA wniosku w :Dumie rb; 20.0 
Ul. Skwerowa 5. 876-3-1 radoms1deJ, na imi~ Władysławd Tow. Wza·em. Kred. łodzkrcb 

l nteJ11ent11y i . sumienny czło
wie., puszulrnJe posady, inka

senta },1b magazyniera. Poważne 
referencje. Łaskawe oferty skła
dać w „Kurjerze Łódzkim• dla 
.P. P.". 856-3-1 

Zakrzewskiego. 852-3-1 Kupców i Przemysłowców w 

Zagm<it µaslpori, wyc.tiiuy z Ło~zi. Łaska" y zn.alazca proszo-
gm. Gospodarz, pow. łódz„ ~~ J~St ~ ~wr~c.en1~ powylszego 

kiego, gub. piotrkowskie], na fi. m1e P1c1,, B1l1aue1. P10Lrkc;>ws
im i ę Józefa Rakowskiego. ~a ~· Uprze?z~my ze kwit t:n 

85 l-3- l zadneJ wartości me priedstaw1a 

Keua1.tio! O ..l. ~ ,) \V .eut:.1alny ll1. Bonifacy Hiller . 


